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K raków  G maja.
_ Nie jest to w naszym zwyczaju mieszać 

?lę do sporów i polemiki toczących się w 
1(inych częściach kraju, bo lubo czujemy 
Najżywiej solidarność wspólnej sprawy, są­
dzimy jednak, że są stosunki lokalne i pro- 
^incyonalne, których zdała przesądzać nie 
haleźy. Nie wchodzimy też i tym razem w 
^cenienie powodów i sąd o różnicach za-, 
aadniczych, które w ostatnich czasach za­
mąciły ten poważny spokój, tę pocieszają- 
cą zgodę, jaka zapanowała nietylko mię­
dzy wszelkiemi żywiołami spółecznemi, we 
Wszystkich obozach i stronnictwach, ale na- 
^e t w dziennikarstwie wielkopolskim od 
chwili, gdy kraj cały powołany został do 
Wspólnej obrony w walce cywilizacyjną 
zwanej. Jeśli, jak  wszędzie, w naszych cza­
sach i w Wielkopolsce wkradały się nie­
kiedy rozdziały, podejrzenia i uprzedzenia, 
różnice zasad i spory nie o cel ale o dro­
g ę — to wnet szeregi narodowe się zjedno­
czyły ji zaprzestały wewnętrznych waśni, 
skoro wyzew został rzucony, a kraj cały 
Wystawiony na groźne niebezpieczeństwa. 
Jedność ta całej społeczności gotowej po­
pierać duchowieństwo znoszące prześlado­
wanie, gotowej za nim kroczyć aż do wy- 
znawstwa, jedność ta zadokumentowana 
przez Arcypasterza i tylu kapłanów w wię­
zieniach, a przez reprezentantów ludu wiel­
kopolskiego w parlamentach niemieckich, 
była nie tylko chlubą naszego narodu, ale 
oddziałała zbawiennym przykładem na sta­
nowisko katolików w innych prowincyach 
cesarstwa Niemieckiego. Im większą otu­
chą przejmował nas widok Wielkopolski 
tak zaszczytnie przewodniczącej w oporze 
przeciw wszechwładzy państwa, chcącej 
skruszyć Kościół, a z nim szczątki naszej 
narodowości, tem większym niepokojem 
przejmują nas choćby słabe i przejściowe 
objawy budzącego się ducha waśni, wzna­
wianie tych różnic i odcieni na pozór tyl­
ko formalnych, lecz sięgających głębiej i 
mogących podkopać ową zgodę tak nie­
zbędną w obecnem położeniu. Jak to? więc 
znów powstają te same nazwy, zdawało się 
już zużyte „klerykalnych“ i „liberalno-na- 
rodowych“, te same pytania, kiedy trzeba 
bronić religii jako puklerza narodowości, a 
kiedy znów wzgląd wyznaniowy sprawę 
wiary każe uchylić lub podporządkować 
innym ? Nie będziemy wchodzić w przebieg 
tych nowych zachceń zamącania harmonii, 
osłabienia jedności, powiemy tylko, źe rzad­
ko odbywa się obecnie w Poznańskiem 
zgromadzenie ludowe, w którymby nięprze- 
bijała ta sama dążność wzniecenia rozdzia­
łu, zerwania kompromisu stronnictw, i po 
którem nie następowałaby w dziennikach 
poznańskich szeroka polemika przyczynia­
jąca się do rozdmuchania zagaszonych bu­
rzą Kulturkam pfu  niechęci i uprzedzeń we­
wnętrznych.

Lubo głos nasz nie dochodzi do Wielko­
polski, nie możemy się wstrzymać od zwró­
cenia uwagi na podobne objawy. Położenie 
bowiem wydaje nam się dziś być groźniej- 
szem niż w chwili rozpoczęcia kampanii

wyznaniowej za pomocą ustaw majowych. 
Wprawdzie parlamenta berlińskie w tym 
roku nie dodały dział do dawnych bateryj 
ustawodawczego Kulturkampfu , wprawdzie 
nie wynaleziono nowej jeszcze broni do tej 
wojny, niby cywilizacyjnej przeciw katoli­
cyzmowi, wszelako walka nie ustała. Od 
strategii zaczepnej państwo zdaje się prze­
chodzić do strategii wyczekującej. Jakoż 
najniebezpieczniejsze to stadium walki, sko­
ro wodozwie czyli biskupi pojmani lub 
wygnani, a szeregi duchowieństwa bez ja ­
wnego dowództwa wystawione na próby 
już nie aktów wyznawstwa, ale powolnej 
pokusy. Duchowieństwo w takiem położeniu 
wytrzymać musi niedostatek, powolne ale 
ustawiczne szykany władzy, a jeśli im z 
góry zabrakło już przywódców, gdyż zwierz­
chnicy hierarchii, jakeśmy rzekli uwięzieni 
lub wygnani, to znowu zdołu coraz słabsze 
poparcie opinii. Im głośniejszem jest prze­
śladowanie, tem łatwiej dotrwać; lecz naj­
gorsze prześladowanie, które przechodzi w 
stan normalny, do którego przyzwyczaja 
się opinia publiczna, które wywiera nacisk 
już nie na zwierzchników, ale na szerego­
wców i działa codziennie, bo system taki 
jest obliczony na znużenie i zdemoralizo­
wanie.

Wiemy, jaką  ogniową próbę przetrwało 
duchowieństwo w Poznańskiem, dziś znosić 
ono musi wraz z całą spółecznością polską 
próbę owej kropli wody padającej na ka­
mień. Mamy pełną otuchę, że i tę próbę 
przetrwa, ale jeszcze wyżej zasługę ducho­
wieństwa cenić przyjdzie. Przykład Arcy­
biskupa uwięzionego w Ostrowie, był po­
tężną dźwignią utwierdzającą duchowień­
stwo. Dzisiaj kardynał Ledóchowski już 
wygnany, dwie kapituły rozbite, a choć 
związek hierarchiczny nie zerwany, potrze­
ba większej jeszcze mocy w duchowień­
stwie, większej jedności w spółeczeństwie 
świerkiem, aby go utrzymać nienaruszony.

Wiadomo powszechnie, źe od wypadku 
tej walki za wiarę zawisł los narodowości 
polskiej w Poznańskiem. Wdawać się dziś 
znów w owe spory, wytwarzać rozdziały 
na stronnictwa, kiedy pod sztandarem wia­
ry potrzeba lud powołać do wspólnej obro­
ny, byłoby tem, co dopomagać rządowi w 
jego rachubie na demoralizacyę powolną, 
na rozprzężenie jedności.

Rolnicze stowarzyszenia kredytowe.
II.

Włościanie nasi w sposób nader ograniczony ko­
rzystać mogą z kredytu, a i ten często więcej im 
szkodzi, aniżeli pomaga. Na ulepszenia gospodarskie 
kredytu nie używają, ponieważ potrzeby melioracyi 
nie czują, a jedyne instytucye, któreby im oczy w 
tym względzie otworzyć mogły, to jest Towarzystwa 
rolnicze nie zajmują się wcale gospodarstwem wło- 
ściańskiem. Tworzenie kółek włościańskich, jakie w 
W. Ks. Poznańskiem tak piękne wydają owoce, u 
nas jest zaledwie w zawiązku i słyszeliśmy dopiero 
o jednej próbie ; a przeto nie tak rychło spodziewać 
się można rozbudzenia pomiędzy mniejszą własnością 
uznania potrzeby ulepszeń w gospodarstwie. Kredytu 
włościanin nasz potrzebuje na spłatę współspadko- 
bierców dziedzicząc grunt i d o m , na zakupienie in­
wentarza, a najczęściej podczas przednówku na wy­

żywienie się, lub też w ciągu nawet roku na spłatę 
podatków i na uroczystości rodzinne. Kredytu więc 
włościanin nie zawsze, a nawet stosunkowo rzadko 
potrzebuje na czas dłuższy. Zdarza się jednak i to 
bardzo często, że nie mogąc uzyskać kredytu krótko­
terminowego, obciąża długiem na całe lata swe mie­
nie. Kapitał otrzymany chociażby większy od rzeczy­
wistej potrzeby roztrwania, bo ani do oszczędności 
nie przyzwyczajony, ani nie tak mu łatwo z niej ko­
rzystać; przeważnie bowiem nie posiada w bliskości 
Kasy oszczędności lub innej instytucyi, przyjmującej 
wkładki. W  ten sposób brak chwilowy sprowadza 
przetrwonienie części mienia; a chwila spłaty po­
życzki zaciągniętej wobec nieoględności, sprowadza 
konieczność szukania ponownego kredytu i oddaje 
biedaka w ręce lichwiarza, który go już do zupełnej 
doprowadza ruiny.

Następstwo to jest prawie nieuniknione za każdem 
zaciągnięciem pożyczki na dłuższy przeciąg czasu, 
albowiem z braku hipoteki wypływa niezbędnie wy­
sokość procentu przenosząca miarę możności. Posia­
damy w Galicyi trzy instytucye udzielające kredytu 
realnego na pozbawione hipoteki grunta włościańskie: 
Zakład Kredytowy włościański we Lwowie, Bank ru­
stykalny Kryłoszański czyli właściwie „Ogólny rolni- 
czo-kredytowy Zakład11 i Towarzystwo kredytowe w 
Krakowie. Druga z tych instytucyj nie może wcho­
dzić w rachubę, bo zaledwie wiadomo cokolwiek o 
jej istnieniu; Towarzystwo kredytowe krakowskie do­
tychczas nie wielką na tem polu rozwinęło działał 
ność; a Bank włościański okazał się bezwarunkowo 
szkodliwym dla włościan. Bank ton bierze 1 0 %  od 
pożyczek, a w razie chybienia terminu spłaty 15% , 
czyli pÓłtrzecia razy tyle, co ziemia jest w stanie 
przynieść. Łatwo też zrozumieć, że kredyt realny u 
nas jest podstawą ruiny włościanina. Podobnie szko­
dliwie wpływają nań pożyczki głodowe, gdyż pie­
niądz zwykle wprzódy zeskontowany za bezcen u li­
chwiarza, nędzy nie zapobiega, a następnie cięży ka­
mieniem na całym bycie wieśniaka i najczęściej do 
nowego głodu i zniszczenia doprowadza go. To też 
w tym roku pomimo ciężkiego przednówku, gdy wie­
śniak nasz nie jest do ostateczności doprowadzony, 
nie rzadkie bywają przykłady, że gmina odmawia 
poręczenia pożyczek rządowych, widząc w tem nie­
bezpieczeństwo dla zamożności swych członków i o- 
bawiając się ręczyć za dłużników, gdyż zwykle za­
możniejsi i porządniejsi gospodarze płacić za nich są 
zmuszeni.

Nie wiele lepiej dzieje się z kredytem osobistym, 
kupieckim czyli krótkoterminowym. Jest wprawdzie 
w kraju przeszło 80 Towarzystw Zaliczkowych, z któ­
rych kilka wyłącznie, a inne w znacznej mierze ma­
ją włościan na oku; Towarzystwa Zaliczkowe jednak 
głównie bywają stosowane do potrzeb drobnych prze­
mysłowców, udzielają kredytu na czas przeważnie 
kilkomiesięczny, spłaty nie stosują do potrzeb wło­
ścianina, a dają kredyt znacznie wprawdzie tańszy 
od prywatnych kapitalistów, ale również rzadko ni­
żej 1 0 ^ . Nie zaprzeczamy, że Towarzystwa te są 
wielką pomocą dla włościan, i że nie z własnej wi­
ny muszą pobierać tak wysokie procenta, gdyż u nas 
Kasy Oszczędności same dają 6 %  od wkładek, bio­
rą  zaś na pożyczki 7 i 8, czem nienaturalnie pod­
noszą stopę procentową. Bank zaś narodowy dla To­
warzystw zaliczkowych jest właściwie niedostępny. 
Przytem Towarzystw tych jest za m ało, mamy wie­
le powiatów zupełnie pozbawionych Towarzystw Za­
liczkowych, a jedno lub dwa Towarzystwa w powie­
cie mają zanadto obszerny zakres działania, aby mo­
gły na cały powiat skuteczny wpływ wywierać.

Oprócz Towarzystw Zaliczkowych posiadamy je ­
szcze 1246 kas pożyczkowych gminnych. Kasy te 
udzielają pożyczek samym włościanom, ale ponieważ 
nie prowadzą żadnych interesów, przeto kapitał raz 
wypożyczony zwolna tylko w racając, małej liczbie 
potrzebujących przyjść może w pomoc. Przytem ka­
sy te zostając pod zarządem gmin, są niedbale ad­
ministrowane i najczęściej p° rozdaniu pożyczek czyn­
ność kas zamyka się na lat kilka, a trzeba aż wda­
nia się Wydziałów powiatowych, aby kapitał cał­
kiem nie przepadł. Szczupła tylko liczba kas kiero­
wana przez większych właścicieli, lepsze wydaje re­
zultaty, ale i te z samej natury kas nie mogą za­
spokoić potrzeb bieżących w jednej nawet gminie

Bardzo pomyślny dla włościan kredyt otwierają 
im nieraz więksi właściciele. Ponieważ jak  powie­
dziano, chłop potrzebuje kredytu na wyżywienie się, 
a oddać pożyczkę w gotówce przychodzi mu z tru ­
dnością, ztąd więc zapłata z góry za przyszłą robotę 
jest dla niego wogóle korzystną. Niemniej przedsta­
wia ona korzyści dla większego właściciela, gdyż za­
pewnia mu robotnika na czas największej potrzeby. 
Nie mówiąc jednak o te m , że każda antycypująca 
zapłata musi okazać się tańszą od cen zwykle pra­
ktykowanych, nie można pożyczek na odrobek uwa­
żać za należyty sposób organizacyi kredytu, gdyż 
włościanin zawisł tu od większego właściciela, który 
może nie chcieć a często nawet nie być w stanie u- 
dzielać zaliczki. Jeżeli zaś, jak tego bywają liczne 
przykłady, włościanin ociąga się z odrobieniem, a 
wierzyciel nie może wyegzekwować robocizny, za 
którą z góry zapłacił, trudno się dziwić, gdy potem 
ostyga chęć dawania na odrobek, a tem samem u 
padnie kredyt w formie dla obu stron przystępny 
i nieuciążliwy.

W braku zatem właściwej organizacyi kredytu leży 
powód, że włościanin musi szukać pomocy u osób 
prywatnych, a jeśli go nie poratuje większy właści- 
ściciel, udaje się do karczmarza lub innego lichwia­
rza. Pilnowanie ścisłe terminu nie leży w naturze 
ociężałej naszego wieśniaka, a często lichwiarz tak 
potrafi zręcznie rzecz prowadzić, źe nawet oględny 
gospodarz musi terminu chybić, bo właśnie w dzień 
spłaty nie będzie jej miał komu wręczyć, nie umiejąc 
zaś sobie radzić, narazi się na znaczne straty i spła­
ciwszy dług zaciągnięty, pozostanie winien drugie 
tyle. Kredyt ten lichwiarski nie tylko jest drogi, 
bo bywają wypadki, że przechodzi 100, 200 a nawet 
1000 procentów, ale przeważnie przy pomocy pod­
stępu i oszustwa pociąga za dług czasem zaledwie 
kilkureńskowy ruinę zamożnego gospodarza.

Ztąd wynika konieczna potrzeba uregulowania sto­
sunków kredytowych dla włościan, tak aby nietylko 
dać im możność korzystania z taniego kredytu, ale 
żeby ten kredyt był wszędzie dostępny, a spłata za- 
stósowana do potrzeb włościanina. W  tym względzie 
właśnie towarzystwa zaliczkowe dotychczas nie odpo 
wiadają warunkom, gdyż istnieją po większych mia 
stach zbyt nieraz odległych. Większa pożyczka w to­
warzystwie jeśli ma być spłacona z przychodu z ziemi, 
będzie więc korzystną dla włościanina, inaczej rzecz 
ma się jednak z pożyczką drobną, jaka spłacić się winna 
z zarobku. Takie 10,15 lub 20 zlotowe pożyczki win- 
nyby być umarzane w ratach tygodniowych, inaczej 
bowiem częściowo spłacić się nie dadzą. Odliczając 
jednak koszta odnoszenia spłaty co tydzień, okaże się, 
że w rezultacie staną się one uciążliwe. Przyjście do 
większego miasta pociąga za sobą koszta, daje spo­
sobność do wydatków, tak że dług albo wcale z za­
robku nie będzie spłacony, albo też sprowadzi niemal 
podwójny wydatek. Zachodzi więc potrzeba, aby 
włościanin miał kredyt nietylko tani, ale źródło jego 
bliskie, gdyż kredyt w oddali zawsze będzie dla nie­
go drogim. Należy także liczyć się z tem, że dotych­
czas włościanin najczęściej potrzebuje kredytu, jako 
zapłaty z góry za robociznę, a zatem może zwracać 
najłatwiej w drobnych tygodniowych ratach i taki 
właściwie kredyt, chroni god od lichwy. Idzie więc
0 to , aby zbliżyć do niego towarzystwa zaliczkowe
1 aby przez odpowiednią ich organizacyę dać możność 
włościanom zaspokajania wszystkich potrzeb kredyto­
wych, oraz aby zastosować spłaty do warunków go­
spodarczych życia wieśniaka. Warunkom tym usiłuje 
zadośćuczynić profesor Marchet w statutach przyję­
tych już za odpowiednie przez komitet wiedeńskiego 
towarzystwa, rolniczego i przez komitet specyalny 
ministerstwa rolnictwa, jak otem wczoraj nadmieni­
liśmy.

KORESPONDENCYA „CZASU1:
L w ó w  5 maja.

? W  czasie ostatniej sesyi sejmowej występował 
poseł Antoniewicz jako niestrudzony szermierz prze­
ciw Wydziałowi krajowemu. Jakkolwiek nie zawsze

przebierał w środkach, jednak podejmował walkę na 
arenie parlamentarnćj, na której podaną jest zacze­
pionemu Wydziałowi krajowemu możność walczenia 
równą bronią i wykazania dowodnie całej nicości i 
bezzasadności podniesionych zarzutów.

Zaledwo kadeneya sejmowa zamkniętą została, po­
zazdrościł, zdaje się, pewien z tutejszych dzienników 
posłowi Antoniewiczowi wawrzynów na tem polu 
zdobytych i wystąpił do walki przeciw Wydziałowi 
krajowemu. W ystąpił jednak w chwili, w której 
po zamknięciu sejmu Wydziałowi krajowemu odjętą 
est najstosowniejsza broń ustnego wyjaśnienia spra­

wy w sejmie, i w drodze dziennikarskićj polemiki, 
na którój Wydziałowi krajowemu walkę podjąć je9t 
niepodobnem, gdyż niema ani urzędowego, ani pół- 
urzędowego organu swego, w którym odpierać mógł­
by zarzuty, podnieść rzuconą rękawicę i przyjąć wal­
kę na polu publicystycznem.

Ponieważ jednak podniesiony zarzut odnosił się 
do sprawy niezmiernie ważnćj i kraj cały obcho- 
dzącćj, do sprawy nadzoru nad całością zakładowego 
majątku i zakładowego dobra gmin i zakładów gm in­
nych sądziłem, że czytelnicy wasi interesujący się 
sprawami krajowemi, nie wezmą za złe, jeżeli tę  
sprawę zbadam bez uprzedzenia i podzielę się z ni- 
mi wyjaśnieniami przezemnie na tem polu zobra- 
nerni.

Przedewszystkiem zaznaczam stanowisko moje w 
tej sprawie. Nie występuję w obronie Wydziału kra­
jowego, bo nie mam do tego ani prawa, ani obo­
wiązku. Tem mniój wdawać się myślę w dalszą po­
lemikę w tój sprawie. Piszę o nićj jedynie, jako o 
sprawie ważnej, cały kraj obcbodzącśj i dzielę się 
w niój z czytelnikami Czasu spostrzeżeniami troskli­
wie zestawionemi.

W myśl § 98 ust. gm. Rada powiatowa, a w jej 
zastępstwie Wydział powiatowy powołane były do 
czuwania nad tem, aby zakładowy majątek i zakła­
dowe dobro gmin i zakładów gminnych nie zostały 
uszczuplone. Dopiero ustawą z d. 18go lutego 1875 
oddanym został sejmowi, a w jego zastępstwie W y­
działowi krajowemu najwyższy nadzór nad całością 
zakładowego majątku i zakładowego dobra gmin i 
zakładów gminnych. Ta ustawa nie uchyla jednak 
wcale bezpośredniego nadzoru Rady powiatowćj i 
Wydziału powiatowego nad mieniem gmin; postana­
wia owszem, iż Wydział krajowy żądać ma wyja­
śnień od gmin za pośrednictwem Wydziału powiato­
wego, a wyjątkowo tylko w razach nagłćj potrzeby, 
bezpośrednio, również przez delegowane komisye za­
rządzać dochodzenia na miejscu.

Dla tego też przeprowadzają zazwyczaj Wydziały 
powiatowe, a w wyjątkowych tylko wypadkach W y­
dział krajowy dochodzenia i śledztwa w sprawach 
majątkowych gminnych. Jeżeli atoli sprawa przez 
Wydział powiatowy podjęta jest zawilszą, i dokładne 
jćj wyświecenie wymaga fachowych wiadomości w za­
wodzie rachunkowym, dodaje Wydział krajowy za­
zwyczaj Wydziałom pow.atowym o to proszącym po­
moc fachową przez wysłanie .urzędnika rachunko­
wego. . .

Dla tego też zachodzi pomiędzy dniami komisyj- 
nemi w takich sprawach urzędników konceptowych 
a urzędników rachunkowych, jak świadczy sprawo­
zdanie komisyi sejmowćj wybranćj do zbadania 
sprawozdania Wydziału krajowego z czynności za 
czas od Igo lutego do 31go grudnia 1875, stosunek 
82 do 682, a zatem prawie jak  2 do 17, czyli jak 
1 do 8% .

Oczywistą jest rzeczą, że takie dochodzenia wła­
ściwie ta władza załatwia, która je  zarządziła. Dla 
tego też operata likwidacyjne komisyj powiatowych 
przez Wydziały powiatowe załatwiane bywają, a W y­
dział krajowy dopiero w drodze aekursu wchodzi w 
położenie stanowienia o nich.

Przechodząc do poszczególnych spraw podniesio­
nych z zarzutem, jakoby Wydział krajowy w nich nie 
spełnił należycie obowiązku czuwania nad całością 
zakładowego mienia gminy, podnieść należy przede­
wszystkiem, że tylko w Buczaczu odbyła się komisya 
likwidacyjna w roku 1875, odkąd Wydział krajowy 
miał prawo bezpośrednio występować. Lecz i w tym 
jedynym wypadku, nie Wydział krajowy, lecz Wy­
dział powiatowy przeprowadzał dochodzenie, a W y­
dział krajowy delegował jedynie urzędnika fachowego

C*qśó ttteraofeo-artystyoina.

ZDANIE SPRAWY
z  rnchn naukowego Akademii nmiejętnosol

od maja 1875 roku 
podane przez Sekretarza  jeneralnego.

Gdy przed rokiem z tego samego miejsca miałem 
zaszczyt zdawać sprawę z naukowych czynności Aka­
demii, wypowiedziałem podówczas obawę, że prace 
zgłaszające się do druku i nagromadzone przez nas 
materyały popadną co do liczby swej w coraz bar­
dziej rażącą sprzeczność z środkami naszemi do ich 
publikacyi. Obawa ta ziścisła się: w miesiącu m ar­
cu b. r. ramy naszego wydawnictwa tegorocznego 
były już przepełnione, druki, które przed nami leżą, 
obejmują przeważnie przeszłoroczny dopływ naukowy. 
Ujemnej stronie tego zjawiska starał się zaradzić 
świeżo zamknięty Sejm krajowy, podniesieniem do- 
tacyi akademickiej ułatwiający nam przywrócenie ró­
wnowagi w roku przyszłym; tem radośniej też pod­
noszę na początku sprawozdania stronę dodatnią, 
świadczącą, jak  się wyraził referent komisyi budże­
towej poseł Zyblikiewicz^o niespożytej sile narodu.

Tak jest! W  spełnieniu nadziei niepłonnych, które 
położono nie w nas, ale w umysłowym ruchu pol­
skim, podnosimy i stwierdzamy fakt, że ruch nauko­
wy nietylko się wzmaga, ale wyżłabia sobie, że się 
tak wyrazimy, koryto coraz głębsze. Przyszło do tego 
zdrowego i życiodajnego objawu w nieuchronnej na­
szych losów i doświadczeń kolei, nie jest on też czemś 
od życia oderwanem, tem mniej istocie narodowej

wrogiem i do kosmopolityzmu dążącem zjawiskiem. 
Dwie pobudki czysto-narodowej natury dają temu ru­
chowi siłę i wytrwałość patryotycznem zażegniętą u- 
czuciem. Generacya nasza pragnie rzuceniem ogól­
nego światła badawczej nauki na przeszłość i tera­
źniejszość naszą, pragnie tą  przedmiotowością z którą 
energiczny i rozumny lekarz bada stan najdroższej 
mu nawet osoby, przyjść do zdobycia prawdy o na­
szej przeszłości i położeniu, o wszystkich w ogóle fi­
zycznych i moralnych naszych stosunkach w imię 
wielkiej nadziei: E t veritas liberabit vo s! zbawienie 
jest w chęci prawdy i w woli stosowania się do zdo­
bytej prawdy! Z drugiej strony generacya ta, wie­
dząc jak dalece świat dzisiejszy, szczególniej po o- 
statnich naszych, własnowolnych klęskach, radby 
przejść do porządku dziennego nad imieniem polskiem, 
ratuje to imie dążeniem do naukowej doskonałości 
w najróżnorodniejszych zawodach, ufna, że gdzie wy­
trwała praca, trafne odkrycie, skuteczne badanie zwią­
zało się z nazwiskiem Polaka, tam  przybył jeden 
odporny czyn więcej, skuteczniejszy od wszelkiej pro- 
testacyi, tam zdobywając uznanie dla siebie, zdobyło 
się je i dla potępionego społeczeństwa. Czujemy te 
dwie potężne ruchu umysłowego polskiego pobudki, 
dotykając z bliska wszystkich^ jego niemal na zie­
miach polskich objawów, zostając w stosunku z pra­
cownikami najróżnorodniejszych zawodów.^ Nieprzysą- 
dzając sobie też przewodniczenia i zwierzchnictwa 
moralnego, o które kusić się będziemy w lepszych 
czasach i po dłuższem dopiero trwaniu prac naszych, 
jako najliczniejsza tylko dzisiaj i najlepiej zorganizo­
wana falanga pracowników, obowiązana wszechstron­
nością, obmyśleniem planu, wskazaniem i zadośću­
czynieniem najnaglejszym potrzebom służyć całości 
umysłowej pracy — stwierdzamy, że z dniem prawie 
każdym ułatwia się i mnoży praca nasza, bo się 
mnoży praca powszechna, bo nad tem, co nas tutaj

zajmuje, pokrewne i przyjazne umysły myślą i pra- 
cują gdzieindziej, bo wydawnictwa nasze stają w 
gęstszym coraz szeregu innych wydawnictw nauko­
wych, gdzieindziej przedsięwziętych, bo niedoznaliśmy 
nigdy odmowy pomocy i rady, bo młodzi pracownicy 
zaprzęgają się ochoczo do naszych ciężkich często 
zadań, bo powierzone nam do użytku skarby wznie­
cają nietylko dyletancką ciekawość, ale poważne i wy­
trwałe zajęcie, bo bez porozumienia i organizacyi za­
stęp ten mnożący ożywia myśl jedna, jedno szlache­
tne dążenie, aby utrzymać nad burzliwemi i nieprzy­
jaznemu falami świata stary sztandar naszej cywili- 
zacyi.

Wytłumaczywszy ogólną na taktach opartą  uwagą 
nasz wzrost i postęp w pracach, uznany i dzisiaj 
przez Dostojnego Naszego W iceprotektora, przecho­
dzę do właściwego mego zadania.

Dwa są szczególniej kierunki działania naszego w 
Akademii: jeden, który przyjm uje, sądzi i ogłasza 
prace bądź- to  samychże członków, bądź po za in- 
stytucyą stojących uczonych; drugi, który daje sam 
pracy początkowanie, potrąca ją  ku zadosyćuczynie- 
niu najbliższym i najgortęszym potrzebom naukowym. 
Pierwszy znajduje swoje ognisko w Wydziałach, dru­
gi w komisyach przez Wydziały powołanych i kiero­
wanych. Odłączymy w tegorocznem sprawozdaniu te 
dwa kierunki pracy, aby postawić obok siebie obrazy 
owoców teraźniejszości i dążeń przyszłości. Przejdzie­
my kolejno dostarczone Wydziałom î  przeznaczone 
do druku lub drukujące się prace, złożymy w całość 
jednego obmyślanego planu zorganizowaną już dzi­
siaj działalność komisyj akademickich.

Z zakresu matematycznych nauk destarczył ubie­
gły rok sześciu prac : Dr Oskara 1 ab iana: Oblicze­
nie wartości szeregów nieskończonych a  zwłaszcza 
szeregów o bardzo słabej zbieżności, Czł. Wawrzyńca 
Ż m u rk i: Przyczynek do rachunku przemienności, któ­

ry wywołał: .Uwagi Dr. Fr. M ertensa: O funkcyi o- 
skulacyjnej Żmurki i odpowiedź na te uwagi: O wa­
żności i zastósowaniu funkcyi oskulacyjnej w rachun­
ku przemienności; Dr. Dominika Zbrożka: Teoryę 
planimetru biegunowego; Czł. W . Zajączkowskiego: 
Teoryę ogólną rozwiązań osobliwych równań różni­
czkowych zwyczajnych. Z zakresu Fizyki, Astronomii
i Klimatologii było rozpraw pięć a mianowicie: dwie 
czł. Karlińskiego: Przyczynek do teeryi wahadła se­
kundowego i: Okresowych zmianach ciepłoty powie­
trza w Krakowie^ rzecz oparta na pięćdziesięcioletnich 
spostrzeżeniach; Czł. K uczyński: Nowy sposób ozna­
czenia biegunów matematycznych w prętach magne­
tycznych, oraz ilości nagromadzonego w tych biegu­
nach magnetyzmu wolnego, w mierze bezwzględnej, 
Dr. Karol Olszewski: O dwóch bateryach galwani­
cznych swojego pomysłu, Dr. Oskar Fabian: O linii 
prężności wody nasyconej. Z zakresu Chemii czł. korr. 
Dr. Radziszewski: O działaniu siarki na sole borowe 
kwasów aromatycznych, Czł. Czyrniański , Teoryę m e­
chaniczno-chemiczną, na nowo rozwiniętą. Z nauk 
przyrodniczych dostarczono prac pięciu: Czł. A lth : 
Rzecz o belemnitach a w szczególności o belemnitach 
krakowskich, Dr. Godlewski: O powstawaniu i zni­
kaniu skrobi w gałeczkach zieleni, Dr. Janczew ski: 
Poszukiwania nad rozwojem płodnicy u krasnorostów; 
Dr. Rostafiński: Historya wydętki korzonkowłosej; 
Dr. Kamieński: Porównawcza Anatomia pierwiosnko- 
watych. Zakres fizyologii i umiejętności medycznych 
dostarczył rozpraw trzech: mianowicie: Dr. Zawilski: 
O prężności gazów w tkankach w stanie chorobowym, 
Dr. J. Merunowicz: O wpływie środków wzniecają­
cych silny ruch robaczkowy jelit na wydzielanie lim- 
fy, Dr. Tadeusz Browicz: O pozimniczych zmianach 
w wątrobie, śledzionie i szpiku’ kostnym. Y\ ogóle b\ - 
ło na Wydziale matematyczno-przyrodniczym rozpraw 
21, przeciętnie 2 na jednem posiedzeniu Wydziału

W  oddziale historyczno - filozoficznym czytano:
Z zakresu historyi rozpraw sześć a mianowicie: Czł. 
Szaraniewicza: Rzecz o beneficyach ruskich w cza­
sach Rzeczypospolitej, rozprawę, która w skutek nie­
zależnych od Autora i Akademii przyczyn osobno wy­
daną została, Czł. K. Stadnickiego: Monografię o 
Koryatowiczach, jako dalszy ciąg wznowionych przez 
autora badań nad dziejami synów Gedymina, Czł. J. 
Szujskiego: Rzecz o zjeździe Kaliskim r. 1343, Czł. 
A. Walewskiego: Dalszy ciąg dziejów bezkrólewia po 
Janie III, Dra S. Smolki: Rzecz o lArchiwach w 
W. ks. Poznańskiem i Prusiech zachodnich i wscho­
dnich, Dr. A. Sokołowskiego: Elekcya czeska po 
śmierci Zygmunta Luksenburczyka. Z zakresu arche­
ologii : A. Honorego K irkora: Pokucie pod wzglę­
dem archeologicznym, jako sprawozdanie z wycieczki 
podjętej, tegoż: Sprawozdanie z archeologicznej wy­
cieczki w okolice Krakowa, Czł. n. K. Hoszowskiego: 
Wiadomości historyczne o kościele katedralnym krak. 
tudzież o rezydencyi prymasów i biskupów w K ra­
kowie. Z zakresu prawa rozpraw cztery: Czł. B u ­
rzyńskiego : O prawie bliższości w Polsce, Czł. Zie- 
lonackiego: Czy w prawie rzymskiem można było 
zasiedzieć na mocy wyroku, Czł. U. Heyzmanna: 
O uprawnieniu per subsequens m atrim onium  podług 
prawa kanonicznego; Dr Michała Bobrzyńskiego: 
O nieznanym układzie prawa polskiego z XYTI w. 
przez J . Sierakowskiego. Zakresu filozofii tyczą się 
dwie prace: Dr. Kruczkiewicza: O filozofii Lucyusza 
Anneusza Seneki i dr. Maurycego Straszewskiego: 
Śniadecki. Wogóle przedstawiono Wydziałowi prac 
piętnaście.

Wydział dla filologii, historyi literatury i sztuki z 
zakresu lingwistyki polskiej otrzymał prac trz y : Od 
Czł. Karola Mecherzyńskiego wzór odmian gram aty­
cznych wedle Psałterza floryańskiego, od p. 0 . Kol­
berga: Rzecz o właściwościach mowy w Wieikopol-



do pomocy komisji likwidacyjnej Wydziału powia­
towego.

W Bieczu zaś i w Tarnowie odbywały się komi­
sye przed r. 1875 i w żadnej z tych miejscowości 
nie była delegowaną komisya likwidacyjna bezpośre­
dnio z ramienia Wydziału krajowego.

W Tarnowie dodanym był równie jak w Bucza- 
czu urzędnik rachunkowy "Wydziału krajowego do 
fachowój pomocy komisji Wydziału powiatowego; w 
Bieczu zaś nie rozchodziło się nawet wcale o likwi- 
dacyę majątku gminnego, lecz o rozdział majątku 
gminy, o majątek zakładów gminnych.

Zarzuty zatem przeciw postępowaniu Wydziału 
krajowego w tych sprawach nie mają najmniejszój 
podstawy. I  wogóle można Wydziałowi krajowemu 
oddaó sprawiedliwość, że tak, jak z własnej inicyaty- 
wy przy teraźniejszej wadliwój ustawie gminnój, u- 
znał nieodzowną potrzebę wyższego nadzoru nad ca­
łością mienia gminnego, i uzyskał tój potrzebie od­
powiadające postanowienia ustawodawcze, tak też z 
całą energią i gorliwością stara się, o ile sił mu 
starczy, wywiązywać się z tego obowiązku.

Wiedeń 5 maja

(R .)  W Peszcie lody ruszać się zaczynają, tj. 
milczenie dotąd zachowane w sprawie rokowań ugo­
dowych urzędowo przerwanem zostało. O ile z do­
tychczasowych depesz z Pesztu wnosić można, w 
ciągu dnia dzisiejszego dowie się świat z ust p. Ti- 
szy całój pra,wdy o treści zawartej ugody. Przyzna­
ję, że najmniejszej niema już ciekawości co do punk­
tów ugodnych, a mimo to dzienniki tutejsze domaga­
ją  się ich ogłoszenia, co też nastąpi równocześnie z 
publikacyą w Peszcie. Może już jutrzejsze dzienniki 
albo dzisiejsza Polit. Corresp. będą mogły ogłosić 
treść ugody podług komunikatu przedlitawskiego. 
Zresztą główną treść ugody podałem wam w liście 
onegdajszym; dla uzupełnienia dodam jeszcze, że 
cło wywozowe od szmat (Hadern), które stanowiło 
punkt sporny, utrzymało się i żadnej nie uległo zmia­
nie. W sprawie bankowej nadmienić muszę, że Hon 
dobrze jest poinformowanym, jeśli pisze, iż nie „bank 
narodowy,“ ale „austryacko-węgierska spółka banko- 
wa“ (oesterreichisch  -  ungarische Bankgesellschcift) 
urzędowo zwać się będzie w przyszłości dotychcza­
sowy bank narodowy. O utworzeniu dwóch oddziel­
nych dyrekcyj, o składzie rady nadzorczej (z 6 człon­
ków), o formie biletów bankowych itd. już wam pi 
sałem. Rząd przedlitawski nadto zobowiązał się u- 
po waż n ić  bank narodowy do umieszczenia części 
skarbu bankowego w Peszcie. Wszystkie te punkta 
dopiero będą przedmiotem rokowań obu rządów z je ­
dnej, z bankiem narodowym z drugiej strony w chwili 
potrzeby odnowienia przywileju bankowego. Nie trze­
ba bowiem zapominać, że bank narodowy jest przed­
siębiorstwem zawisłem od akcyonaryuszy, od którego 
można żądać pewnych zobowiązań, nadając mu w 
zamian pewne przywileje. Aż do chwili gdy zgaśnie 
przywilej bankowy, wszelkie ustępstwo ze strony ban­
ku narodowego może tylko być aktem dobrćj woli. 
Nicując jeszcze raz zawartą ugodę, co do którój tak­
że z urzędowych doniesień już nic nowego dowie­
dzieć się nie będzie można, Nowa Presse wychwa­
la zasługi hr. Andrassego w przeprowadzeniu kom­
promisu. Zdaniem Nowej Pressy, i to bardzo słu­
sznie, hr. Andrassy walcząc przeciwko żądaniom p. 
Tiszy najlepiój bronił Węgier, albowiem uzyskał to, 
co uzyskać się dało. Czy atoli Nowa Presse kreśląc 
w tak żywych barwach mniemany antagonizm mię­
dzy hr. Andrassym a p. Tiszą oraz i zasługi hr. 
Andrassego około przeprowadzenia ugody w duchu 
dość korzystnym dla Wiednia, nieszkodzi hr. An- 
drassemu w Peszcie? to inne pytanie. Może zresztą 
w Peszcie zrozumią, że dwóch Węgrów jeden bar­
dzo wiele żądał, aby drugi mógł przynajmniej część 
tego przeprowadzić.

Głos Nordd. Allg. Ztg  o potrzebie interwencyi 
w Hercegowinie, przytłumiony wprawdzie znacznie 
przez wczorajszą Abendpost, dodał świeżej odwagi 
tutejszemu stronnictwu zaboru, albo przynajmniej o- 
kupacyi jednój lub dwóch prowincyj tureckich. N ordd - 

Allg. Ztg  rzuciła tylko myśl, a wyobraźnia tutej­
szych dzienników od razu rozgorączkowała się do 
tego stopnia, że niektóre z nich już rozprawiają o 
okupacji jakby o czemś postanowionem. Nawet 
Fremdenblatt, który dziś całej konferencyi berliń­
skiej przypisuje tylko chęć uzyskania dłuższego za­
wieszenia broni, wczoraj zastanawiał się szczegółowo 
nad wspólną wyprawą trzech mocarstw do Hercego­
winy, nad kwestyą kosztów i odpowiedzialności. Tag- 
blatt  zaś uważa okupację za pewną, kłopoci się tyl­
ko, kto pójdzie z Austryą, czy Rosya, czy też— 
Włochy ?! Wojska włoskie w Hercegowinie — pomysł 
to z a b a w n y ! _________

Poczdam 29 kwietnia.

Ustąpienie z urzędu p. Delbrucka, które zdaniem 
mojem niepotrzebnie wiążą z kwestyą kolei żela­

znych, zajmuje ciągle jeszcze uwagę publiczną sto­
licy. P. Delbriick w godności swej przewodniczącego 
kancelaryi Cesarstwa, był po ks. Bismarku najwyż­
szym dygnitarzem w państwie. Bogato uposażony u- 
mysłowo, wszechstronnie uzdolniony, żelaznej wy­
trwałości w pracy, na wskróś narodowiec liberalny, 
był on w najzupełniejszej zgodzie z polityką kancler­
ską tak wewnętrzną, jak zewnętrzną, i jednym z jej 
najczynniejszych działaczy. Zupełnie też w duchu tej 
polityki kierował on sprawami, które mu z pełnem 
i całkowitem zaufaniem powierzał ks. Bismark, i ni­
gdy między nimi nie przyszło do jakiegokolwiek zna­
czącego nieporozumienia. P. Delbriick pełen zimnej 
krwi i względności na wszelkie okoliczności, w któ­
rych osobiste uprzedzenia, bądź antypatye Kanclerza 
mo&v_grać rolę, miał nawzajem zostawioną sobie 
zupdnie przez niego wolną rękę, wszędzie gdzie 
Kanclerz nie widział pierwszorzędnego interesu, lub 
poczuwał się do niezupełnej świadomości rzeczy. W 
sprawach tyczących się podatków, slcarbowości, han­
dlu, zdanie p. Delbrucka było stanowczem. Żadnego 
atoli nie wywierał on wpływu na politykę religijną; 
w tej sferze wszelką czynność pozostawiał sekreta­
rzowi kanclerza p. Lotarowi Bucherowi.

Znaczenie ustąpienia p. Delbrucka jest zapewne 
wielkie, ale opinia publiczna, która w tej chwili dra­
żliwszą jest w Niemczech niż gdziekolwiek indziej, 
wyśrubowała je zbyt wysoko. Przyszła polityka ce­
sarstwa Niemieckiego pod względem finansowym i 
administracyjnym zawisła w większej części od wy­
boru, jaki nastąpi na miejsce przewodnika kancela­
ryi państwa, opuszczonego przez p. Delbrucka, albo­
wiem ks. Bismark nie wdaje się nigdy w studya 
kwestyi tego rodzaju; lecz zmiana osób nie zmieni 
w niczem polityki zewnętrznej, ani rozwoju polityki 
religijnej.

Darmo więc łamią sobie głowę nad przyczyną u- 
stąpienia p. Delbrucka. Kanclerz oświadczył w Izbie, 
że nie zaszło żadne między nimi nieporozumienie w 
przedmiocie jakiejkolwiek wagi. Nie można również 
podawać za powód do dymisyi stan zdrowia p. Del­
brucka, bo używa w tej chwili sił swoich w całej 
pełni. Wszystkie inne przypuszczenia okazały się ró­
wnież bez podstawy. Prawda leży gdzieindziej: wła­
śnie w przedmiocie, o którym tu mówić nie lubią. 
W charakterze ks. Kanclerza szukać wypada powo­
du, dla którego postępowanie jego i obejście się z 
osobami piastującemi urzędy choćby najwyższe, nie 
odpowiada zawsze wymaganiom godności osobistej. 
Im bliższe i częstsze są stosunki z Kanclerzem, tem 
na większe próby narażoną bywa miłość własna. Naj­
lepsza wola czasem prób tych nie wytrzyma, i ewoź 
co się stało z p. Delbruckiem. Usunął się więc w 
końcu ze stanowiska swego, pomimo całej zewnętrz­
nej jego świetności, lecz usunął się na pewien czas, 
albowiem zdaje mi się, że p. Delbriick nie należy 
do ludzi, coby się wyrzekli w sile wieku wszelkiej 
działalności politycznej. Przeciwnie, sądzę, że na u- 
stroniu czekać będzie chwili, w której wrócić może 
do pracy w lepszych warunkach. Nie dowie się z pe­
wnością z ust jego ogół o prawdziwej przyczynie 
jego ustąpienia. Zamilknie przez wzgląd na Cesarza, 
jakoteż aby swój powrót na przyszłość łatwiejszym 
uczynić.

R z y m  28 kwietnia.

Obrady w Izbie rozpoczęły się we wtorek, ale do 
tej chwili nie przedstawiają nic bardzo zajmującego. 
Prawda, że we Włoszech parlament obudzą wtedy 
tylko zajęcie, gdy na jaw wychodzą albo skandali­
czne sprawy, albo też rozpoczyna się walka przeciw 
Kościołowi i toczą się dyskusye w kwestyach reli­
gijnych. Widocznie jeszcze nie pora ani na jedne, 
ani na drugie. Może w połowie maja ożywi się 
Izba, ale nowy gabinet pragnie przedewszystkiem 
jaknajmniej hałasu, jaknajciszej ukończyć teraźniejsze 
obrady i odroczyć je na trzy lub cztery miesiące. 
Dopóki lewica stanowiła opozycyę, dopóty silnie gar­
dłowała za długiemi sesyami. Ale dzisiaj ministro­
wie pragną jaknajmniej objawiania światu i nawet — 
swoim dawnym przyjaciołom, co robić zamyślają. Na 
consorteryę kolej czynić interpelacye, dokuczać gabi­
netowi, domagać się „jawności1*, „zupełnej jawności** 
i uzbrajać się w te wielkie, znane frazesy, któremi 
iberalizm zwykle wojuje. Na ławie ministeryalnej 

stracił p. Depretis straszną minę reformatora, Man- 
cini słodko, grzecznie się uśmiecha, a nawet bar. 
Nicotera zapomniał, że niedawno jeszcze dowodził 
bandami powstańczemi w państwie kościelnem i 
z wielkim spokojem i powagą przemawia.

Mimo tego położenie nie jest ani łatwe, ani do 
pozazdroszczenia. Gabinet okazuje się umiarkowany, 
bo musi maskę nosić do czasu, bo nie może gwał­
townych reform rozpocząć od pierwszych dni swych 
rządów. Ale zasady jego znane i potwierdzone prze­
szłością każdego z ministrów. Gdyby je zmienił, nie 
znajdzie poparcia własnego stronnictwa i musiałby 
ustąpić. Będziemy więc świadkami polityki Ratazzego, 
z odcieniem Nicotery. Powiadają w kołach polity­
cznych, że istnienie dzisiejszego gabinetu zależy tylko

CZAS z Niedzieli 7 Maja 1876.

od woli króla. Tak bywało dawniej, ale nie dziś. 
Wiktor Emanuel znajduje się osobiście w bardzo 
niemiłem położeniu i nie ma w tej chwili zupełnej 
wolności działania. Sprawa fałszywych weksli nie 
ukończona jeszcze, nawet nie uśpiona zupełnie. Mar­
grabia Montegazzo należy do tej nieczystej spekula 
cyi, ale nie jest podobno głównym winowajcą. Przy­
ją ł on na siebie cały ciężar odpowiedzialności, by 
zasłonić inną osobę wyżej i bardzo blisko króla po­
łożoną, wiedząc, że Wiktor Emanuel będzie zmuszony 
udzielić mu swej opieki, i że sędziowie także będą 
zmuszeni rachować się z położeniem dworu. Ma ta 
sprawa jeszcze ważną stronę finansową. Weksli fał­
szywych jest do tej chwili nie na kilkadziesiąt ty­
sięcy, ale na kilka, nawet kilkanaście milionów. 
Trzeba je zapłacić. Król pieniędzy nie ma, lista 
cywilna nie wystarcza, więc Kwiryna! zależny od ła­
ski gabinetu i nie ma swobody działania. Osobiste 
długi króla dochodzą sum wielkich, reforma dworu 
jest konieczna, ale reforma nie może się przepro­
wadzić, jak tylko z wielką ujmą królewskości, pra­
wie z zachwianiem monarchii. Powiadają, że długi 
Wiktora Emanuela wynoszą piędziesiąt milionów, 
inni twierdzą, że ośmdziesiąt, a podobno mam do­
bre inform acye, sądząc, że razem zebrane, uczynią 
sumę blisko stu milionów franków. Część tego zna­
czna ma pochodzenie egipskie, gdyż wicekról przed 
kilku laty potrzebując poparcia dworu włoskiego, po­
życzył Wiktorowi Emanuelowi bardzo znaczną sumę, 
która dotąd oddaną nie została i zapewne nie będzie 
oddaną. Naturalnie tego rodzaju sytuacye nie przy­
noszą ani chwały, ani uroku Koronie, nie wzmacnia­
ją podstaw monarchii, nie dodają siły stronnictwu 
dworskiemu.

P. Nigra nie wraca do Paryża. Jakkolwiek zo­
stał mianowany ambasadorem do Petersburga, w 
chwili, gdy kwestyą wschodnia zdaje się przenosić 
punkt ciężkości z Konstantynopola nad Newę, byłby 
podobno wolał pozostać na dawnem swem stanowi­
sku. Ministeryum jednak nie chciało go dłużej mieć 
w Paryżu, bojąc się znanych stosunków posła ze 
stronnictwem napoleońskiem i nie ufając zupełnie 
dawnemu ulubieńcowi dworu tuileryjskiego. Gabinet 
chętnie chwyciłby się radykalnej zmiany w ciele dy- 
plomatycznem, ale nie ma ludzi pod ręką i musi 
się posługiwać wychowańcami dawnej szkoły, którzy 
bynajmniej nie należą do zwolenników teoryi lewicy. 
Hrabia Corti zastąpi p. N igrę, Borbolani idzie do 
Konstantynopola. Podobno można było lepszy wy­
bór zrobić. Dawny poseł w Petersburgu Bella di 
Caracciolo mianowany prefektem Rzymu.

tokołem wspólnym, wnosili wczoraj między sobą obaj 
ministrowie handlu. P. Tiszę przyjmował NPan przed 
odjazdem. Z wyjazdu ministrów* i właściwych refe­
rentów wnosić wypada, że narady obu rządów odbę­
dą się później, być nawet może, iż podczas sesyi de 
legacyj w Peszcie “.

— Do Gazety Lwowskiej telegrafują z Wiednia: 
Na wczorajszem walnem zgromadzeniu k o l e i  z a ­
c h o d n i e j  ces. Elżbiety oświadczył komisarz rządo­
wy, że rząd postanowił uregulować prawnie swój sto­
sunek do kolei gwarantowanych, które wykazują d e- 
f i c y t .  Nie tworząc wcale precedensu, rząd zezwala 
tym razem na wstawienie deficytu zarządowego w ra­
chunek roczny kolei salzbursko-tyrolskiej.

NPan rozporządził, ażeby krajowe komendy 
żandarmeryi nr. 8 i 10 (Zagrzeb i Klausenburg) zo­
stały przydzielone ko król. węgierskiego ministerstwa 
obrony krajowej. Nakazowi temu stało się zadość d.

b. m. i z tym dniem wystąpiły wymienione ko­
mendy żandarmeryi z związku stałej armii.

.“  podstawie najwyższego zezwolenia wydał 
minister wyznań i oświecenia statut dla chemiczno- 
teehmcznej stacyi doświadczalnej, która jest częścią 
kładową austr. muzeum dla sztuki i przemysłu w 
Wiedniu. Zakład ten ma przeprowadzić ściśle nauko­
we chemiczne badania na polu sztuki; badać nowe, 
a za granicą już zaprowadzone techniczne urządzenia; 
wspierać fachowe szkoły sztuk pięknych i pouczać je 
o zastósowywanm zasad chemii technicznej w celach 
przemysłowych. Zlecenia prywatnych przemysłowców 
może przyjmować kierownik zakładu, radca rządowy 
Kosch. Chemicy, ktorzyby w tym zakładzie zamie­
rzali nabyć praktycznego wykształcenia, mają zgło­
sić się do kierownika zakładu i wykazać się teorety­
czną wiedzą. Przyjmować do zakładu może dyrektor 
muzeum w porozumieniu z kierownikiem zakładu.

— Z efektów ogólnego długu państwowego, który 
na podstawie ustawy z 20 czerwca 1868 podlegają 
konwersyi, konwertowano w kwietniu 1876 i zacią­
gnięto w księgi 11,084 złr. 19 cnt. w banknotach i 
11,069 złr. 23 cnt. w srebrze oprocentowanych, o- 
gółem 22,153 złr. 42 ct. Do konwersyi pozostało je ­
szcze 2,846,879 złr. 97 ct. w banknotach i 627,165 
złr. 45 ’/2 cnt. w srebrze oprocentowanych, ogółem 
3,474,045 złr. 42 >/a ct.

HCronifca miejscowa i zagraniczna.

K r a k ó w  6 maja. Onegdaj wybrany został de­
putowanym do Rady państwa z większej własności 
ziemskiej okręgu wyborczego Rohatyńsko-Bobreekie- 
go p. Oswald B a r t m a ń s k i  wiceprezydent Namie­
stnictwa, a to na miejsce opróżnione przez złożenie 
mandatu p. Emila Torosiewicza.

N. Pan mianował dyrektora byłego gimnazyum 
miejskiego w Jaśle Andrzeja K a r p i ń s k i e g o  dy 
rektorem gimnazyum rządowego tamże.

Rada szkolna krajowa mianowała nauczyciela Fran 
ciszka Ł a s t o w i e c k i e g o ,  rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Liszni, nauczyciela Anto­
niego S e n i c ę rzeczywistywm nauczycielem młod' 
szym, zawiadującym stale szkołą filialną w Żydaty 
czach, nauczycieli Andrzeja S z e w c z y k a  i Karola 
R i n g e r a  rzeczywistymi nauczycielami szkoły eta­
towej w Żywcu, nauczyciela Napoleona B r z e s z c z y  ń- 
s ki  ego rzeczyczywistym nauczycielem młodszym, 
zawiadującym stale szkołą filialną w Piekarach, i 
nauczycielkę Maryę K o s s a k o w n ą ,  rzeczywistą nau­
czycielką młodszą, zawiadującą stale szkołą filialną 
w Laszkach.

Wiedeń 5 maja. O warunkach, pod jakiemi za 
oadły uchwały względem rewizyi ugody węgierskiej, 
donosi Hon co następuje: „Układy, które zawarto 
na radzie ministrów pod przewodnictwem NPana od­
bytej, objęte zostały protokółem, a do tego dołączo­
no jako załączniki rozmaite projekta do ustaw. Po­
wiedziano tam, że między Austryą 'a Węgrami przy­
szedł do skutku następujący traktat celny; tu po­
wołano się na traktat, który ma być zawarty, przy­
toczono jednak główne jego zasady, mianowicie na­
turę stopy celnej i ustanowienie nowych ceł. O po­
datkach konsumcyjnych powiedziano, że restytucyę 
ponosić mają nadal obie połowy monarchii w sto­
sunku do produkcyi dotyczących krajów. W sprawie 
kwot oba rządy zobowiązały się tylko do tego, iż w 
3arlamentach działać będą w tym kierunku, aby jak 
najrychlej wysłane zostały deputacye regnikolarne do 
ustanowienia stosunku kwot, oraz takie czynić wnioski 
iżby stosunek ten nie został zmieniony. Umowa ma­
jąca za przedmiot kwestyę bankową traktowaną jest 
w osobnym protokóle. Kilka zasadniczych postano­
wień, odnoszących się do traktatu celnego (żegluga, 
sprawy konsularne i t. p.), które nie są objęte pro

K r a k o w  6 maja. W poniedziałek obchodzi 
Kraków wraz z dyecezyami arcybiskupstw Warszaw­
skiego i Gnieźnieńsko - Poznańskiego święto Śgo Sta­
nisława biskupa, jako patrona Królestwa Polskiego. 
Za W isłą dzień ten jest dniem powszednim.

—  Jutro w niedzielę o lOej rano odbędzie się w 
sali strzeleckiej zwyczajne roczne zgromadzenie ogól­
ne Towarzystwa strzeleckiego, na którem ma być 
dokonany wybór prezesa, wiceprezesa i komitetu To 
warzystwa.

Dziś kończy się jarmark dwutygodniowy kra­
kowski na Śgo Wojciecha rozpoczęty.

—  Wczoraj odbyła się narada Dr Gustawa M a r ­
ch  et a ,  delegata ministerstwa rolnictwa przysłanego 
do Galicyi dla zbadania stosunków kredytu rolniczego, 
z członkami Komitetu Towarzystwa gospodarskiego 
i stowarzyszeń kredytowych. Właściwie zaś p. Marchet 
zasięgał zdania osób zaproszonych w tym celu, które 
mu udzielały objaśnień. P. Marchet wyjechał wczoraj 
po południu do Lwowa.

—  Onegdaj umarła tu Ewelina z Kossowskich 
B e ł c i k o w s k a ,  licząca lat 2 3 , żona p. Franciszka 
Bełcikowskiego, doktora medycyny. Zmarła pochodziła 
z krajów zabranych.

—  Franciszek Sulikowski szmaciarz, dostrzegł wczo 
raj w suchem korycie Starej W isły na lewym jej 
brzegu przy odpływie głównej kloaki, zwłoki mocno 
nadpsute dziecięcia płci żeńskiej nowo narodzonego.

—  Straż policyjna przytrzymała Wiktoryę Ordowną, 
włóczęgę z Bińczyc, za kradzież odzieży i pościeli 
rodzicom, oraz grożenie im śmiercią, i Józefa Bicza, 
piekarczyka z Myślenic, za kradzież wiktuałów.

—  Chaja Rypowa, żona złotnika pod L 13 na 
Stradomiu złożyła w policyi pół pierścionka złotego 
z rautami, przyniesione do niej na sprzedaż przez 
służącą Maryę Chmielowską. Pierścionek ten zaginął 
innemu złotnikowi i znalazła go Chmielowska.

—  Co do wyboru miejsca pod budowę przez naczo 
ną na pomieszczenie Wydziału prawniczego Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, mieszczącego się w Collegium

\ jurid icum  przy ulicy Grodzkiej, naprzeciw kościoła 
św. Piotra, zdanie techników oświadczyło się za pla 
cem opustoszałym po spalonej niegdyś bursie na koń 
cu ulicy Gołębiej przy plantacyach, będącym własno 
ścią funduszu uniwersyteckiego; nie utrzymał się zaś 
wniosek nabycia części pałacu biskupiego od ulicy 
Wiślnej, którą wypadłoby wprzódy z ziemią zrównać, 
bo przerobić się ona stosownie nie da. Dom Colle­
gium jurid icum  ma być sprzedany na koszta budo­
wy nowego domu uniwersyteckiego przy ulicy Gołę­
biej. W  sprawie tej bawił tu starszy radca budowni­
czy p. Feliks Księżarski.

— W  tych dniach ogłoszony został drukiem „Bo­
cznik 57-my krakowskiego Towarzystwa Dobroczyn­
ności1*. Od początku założenia (1816) tego Towarzy­
stwa, Rada ogólna stojąca na jego czele ogłasza co­
rocznie sprawozda je  z swych czynności; rocznik, o 
którym mowa jest sprawozdaniem z r. 1875. Żadne 
Towarzystwo nie potrzebuje tak dalece publicznego 
ogłaszania toku swych czynności, jak każde Towa­
rzystwo zarządzające groszem publicznym: zdać też 
z zarządu swego powinno rachunek. Kto śledzi od 
lat wielu czynności krakowskiego To w. Dobr., jeżeli 
tylko nie jest uprzedzonym lub nie ma w tem inte­
resu, przyznać musi, iż spełnia ono swoje zdanie 
w zupełności; przekonania tego nabrać można prze­
glądając roczniki. Z jednej strony troskliwość szcze­
gólna prezesowej hr. Arturowej Potockiej, z drugiej 
skrzętność Rady ogólnej, wpływają na rozwój Towa­
rzystwa, na pomnożenie funduszów jego , a tem sa­
mem na możność utrzymania większej liczby ubogich. 
Szczególniej od kilku lat ostatnich znać wielki po­
stęp w kierunku reorganizacyi zakładu; jak wszędzie 
tak i tu, pracujący honorowo czyli bezpłatnie, są 
czasami więcej pilni, czasami mniej pilni, nieraz też 
następcom przychodzi naprawiać roboty poprzedników 
lub uzupełniać, co nie było zrobionem. Różne także 
bywają zapatrywania co do osczędności: jedni oszczę­
dzają na kupnie opału, obuwia, odzieży i t. p., dru­
dzy oszczędzają w ten sposób, że nie kupią tego, co 
potrzeba. Ta ostatnia jest oszczędnością żle zrozu­
mianą i zdradza nieświadomość elementarnych zasad 
ekonomii. Towarzystwo Dobr. wystrzegać jej się po­
winno. Wydział gospodarczy teraźniejszy, o ile nam 
wiadomo, składa się z ludzi pilnych, dbających o 
dobro zakładu i gorliwych w pełnieniu obowiązków 
dobrowolnie na siebie przyjętych; jest też uzasadnio­
na nadzieja, iż zaprowadzą ład i porządek w zakła­
dzie należyty. Fundusze Towarzystwa pozwalają na 
to, skoro bilans wykazuje oszczędność. P. Jan Gwia- 
zdomorski, przewodniczący wydziału skarbowego, nie­
jednokrotnie dał już dowód, że się zna na rzecay, 
której się podjął; widać też z rocznika, iż ład i skru­
pulatność panować musi w rachunkach. Fundusz sta­
ły Tow. ^Dobr. wynosił z końcem grudnia roku ze­
szłego 272,002 złr. 30 cnt.; przychód na utrzymanie 
ubogich, t. j. procenta od funduszu stałego, składki 
członków, kwesta i t. p. wykazuje 34,573 złr. Gdy 
zaś rozchód na utrzymanie 206 starców i 37 dzieci, 
na utrzymanie zakładu i t. p. wyniósł 26,316 złr. 
57 V2 cnt., przeto pozostała jeszcze oszczędność 
8256 złr. 42 V2 cnt., z której Towarzystwo "mogło 
zapłacić należytość prawną od spadku po ś. p. Dąb- 
kowskim, wynoszącą około 4000 złr. Wydział skarbo­
wy dąży zawsze do oszczędności dobrze zrozumianej; 
chodzi mu także o zebranie funduszu na budowę no­
wego domu, teraźniejszy bowiem jest nadzwyczaj nie­
odpowiedni. Fundusz na budowę domu, uzbierany do­
tychczas z darów hr. Arturowej Potockiej, ś. p. hr. 
Gołuchowskiego, Jul. Aug. Johna, ś. p. Wincentego 
Wolffa, ś. p. J. K. Halina, bar. Schindlera, J. K. 
Kaczmarskiego, Józefa i Julii Patelskich, oraz ze 
składek drobniejszych, wynosi dziś dopiero 27 ,909  złr. 
51 cnt. O budowie więc domu, jak na teraz, mowy 
nie. ma, chyba, że niespodziewanie znajdzie się nowy 
dobroczyńca, a szczodrobliwi nie zapomną o tak po­
żytecznej dla miasta naszego instytucyi. Członkowie 
Tow. Dobr. nie powinni też zalegać w składkach. Ro­
cznik wykazuje zaległości aż 3545 złr. 75 cnt. Jak 
najwięcej zaś osób powinno się zapisywać na człon­
ków Tow. Dobr., jest to bowiem dla Towarzystwa 
pożądanem tak pod względem materyalnym, jak mo­
ralnym. Im więcej członków, tem większy dochód; 
ponieważ zaś każdemu wolno bywać na posiedzeniu, 
zwiedzać każdej chwili zakład i czynić wnioski, Ra­
da ogólna więc zyskałaby moralne w ten sposób po­
parcie, które dla instytucyi tego rodzaju nie może 
być nigdy zbytecznem, bo każdy przekonawszy się 
naocznie o jej czynnościach na wewnątrz , wyrobiłby 
sobie własne zdanie, a to niewątpliwie wypadłoby 
na korzyść zarządu, złożonego z ludzi dobrej woli, 
nieuprzedzonych, wzajemnie sobie pomagających w pra­
cy około wspólnego dobra.

Telegraf przyniósł nam wczoraj wiadomość 
z W iednia, że fmpor. hr. W a l l i s  w zamiarze sa 
mobójczym postrzelił się i rana jest niebezpieczną. 
Dowiadujemy się , że hr. Wallis niedawno ogłuchł 
nagle i wyjechał do Wiednia, szukać tam pomocy le­
karskiej , której nie znalazł. Stan jego nieco się po­
lepszył, ale przystąpiła melancholia i zwątpienie, aby 
słuch odzyskał—  tyle czytamy o tym wypadku w dzien­
nikach wiedeńskich:

We czwartek po południu o 3ej rozległ się w sieni 
pierwszego piętra domu pod L. 1 na Wahringerstrasse 
(fabryka broni) huk wystrzału. Znaleziono leżącego i 
bez przytomności jenerała z przestrzeloną piersią. Kula 
przeszła przez lewy bok, ale nie dotknęła serca. Le­
karz przywołany docucił się zemdlałego i przeniesiono 
go do lazaretu. Jenerał mieszkał w hotelu W andla; 
około 3ej udał się do owego domu na Wahringer­
strasse, gdzie znajduje się urząd pocztowy i oddał 
tam kilka listów i kart korespondencyjnych, oraz blan­
kiet telegramu, przy którym załączony był złr. 1,

see, od p. Z. Glogiera: Nazwy weselne. Z zakresu 
bibliografii: od Dr Wisłockiego: Kazania niedzielne 
czeskie z manuskryptów biblioteki dzikowskiej, od 
Dr. Celichowskiego: O autorze Ustaw prawa ziem­
skiego polskiego. Zakresu historyi literatury i oświa­
ty dotknęli: Czł. Karol Mecherzyński: Konrad Cel- 
tes i jego pobyt w Polsce, Czł. Z. Węclewski: Grod- 
dek na uniwersytecie wileńskim, A. Wejnert: O brac­
twach literackich w Polsce, A. Moszyński: Kronika 
szkoły pijarskiej w Międzyrzeczu koreckim i kronika 
szkoły pijarskiej w Lubieszowie, Dr. Seredyński przed­
stawiając rys działań dyrekcyi edukacyi w Warszawie 
wedle urzędowego sprawozdania J. Głuszyńskiego. 
Historya sztuki zapełnia wspólnie z Archeologią cały 
tegoroczny pamiętnik obu wydziałów a mianowicie 
dostarczyli: Czł. Wład. Łuszczkiewicz: O kościołach 
i rzeźbach Duninowskich, p. M. Sokołowskiego: O ru­
inach na ostrowiu jeziora Lednickiego. Wogóle przed­
stawiono Wydziałowi dla filologii prac trzynaście, 
trzem Wydziałom Akademii razem prac 49.

Wydano w ciągu tego roku, na Wydziale mate­
matycznym lig i tom Rozpraw i Sprawozdań tego 
Wydziału, na ukończeniu jest tom ligi Pamiętnika, 
w druku zaś tom Illci Rozpraw. Na Wydziale hi­
storyczno - filozoficznym Rozpraw i Sprawozdań tom 
III i IV, na ukończeniu tom V, osobno wydano pracę 
Dr Maurycego Straszewskiego o Janie Śniadeckim. 
Na wydziale filologicznym: Rozpraw i Sprawozdań 
w 0} w druku IV, wspólnie wydają oba
Wydziały w tym roku Pamiętnik wyłącznie Archeo-
kofi'czeni poświęcony, który jest na u-

Przechodzimy z kolei d® prac, którym Akademia 
sama daje początek i pobudkę, do prac komisyi Wy­
działowych Ważność ich podwójna: Komisye gro­
madzą neutralny materyał naukowy na całą przy­
szłość naukowego badania, komisye, pracując na grun­

cie. P.°]s^im i zbierają materyał naukowy wyłącznie 
polskich tyczący się rzeczy, stają sią skarbnicą nau 
ki o rzeczach polskich. Wobec ograniczonej statu­
tem liczby członków Akademii, komisye korzystają 
z innego postanowienia statutu: wzywają na uczestni­
ków pracy siły z poza grona Akademii, siły młode 
a fachowe, pomnażając przez to niezmiernie zasób 
zdolności i pracy, sięgając też tam, gdzie dotąd nie­
przyjazne okoliczności zakorzenić się niepozwoliły. 
Bliskiemu prac_ tych niech tu będzie wolno podnieść 
fakt, trzechletniem sprawdzony doświadczeniem, że 
jeżeli uznany wśród kół poważnych kraju i zagrani­
cy kierunek zdrowy i przewodnictwo trafne zawdzię­
czamy członkom naszej instytucyi, jeżeli im i uczo­
nym zgłaszającym się do pism naszych, zawdzięcza­
my nieustanne Wydziałów ożywienie, to ilekroć idzie 
o pracę mozolną a wytrwałą, o gorące podjęcie i 
chętną służbę poszukiwaniom naukowym, o rozumną 
walkę z ogromem niezbadanego materyału, komisye 
akademickie, do których wstąpili także nasi nadzwy­
czajni członkowie, są tym zastępem pełnym poświę­
cenia, który podniósł do zaszczytu należenie do ko­
misji akademickiej, bo dbał zawsze o rzecz samą, o 
dobro tej instytucyi, nie o tytuł, jaki mu służy w 
jej gronie.

Dokonano ostatecznie w tym roku z uorganizowa- 
niem komisyj dla zadań historyi literatury i oświaty 
w Polce całkowity plan badania naukowego rzeczy 
polskich. Komisya fizyograficzna, najstarsza z komi­
syj instytucyi naszej, bo od roku 1865 istniejąca, 
po'dzielona na liczne sekeye a uzupełniona komisyą 
do badania naukowego zdrojowisk krajowych (balneo­
logiczną) daje tym poszukiwaniom podstawę w po­
znaniu przyrodniczych właściwości ziemi naszej, ba­
dając je stałemi obserwacyami i wycieczkami, a skła 
dając zdobycze w muzeum i sprawozdaniach druko­
wanych. Świeżo założona komisya antropologiczna za

inieyatywą Prezesa Akademii, podjęła, jak ujrzymy, 
bardzo skutecznie, badanie człowieka z jego fizycz­
nej i psycho-fizycznej strony, przygotowując etnogra­
fię ludu polskiego w najobszerniejszem tego słowa 
znaczeniu. Krok dalej w sferę moralną idą komisye 
drugiego Wydziału: archeologiczna, zajęta badaniem 
zamierzchłego przedhistorycznego czasu i niepiśmien­
nych zabytków dziejowego życia, historyczna poświę­
cona badaniu przeszłości narodu, prawnicza, zwróco­
na, jak ujrzymy, zarówno ku badaniom prawa pol­
skiego jak ku zadaniom w stosunku z dzisiejszem 
życiem zostającym. W trzecim Wydziale komisye: 
bibliograficzna, historyi literatury i oświaty i histo­
ryi sztuki podejmują gromadzenie faktów do dziejów 
umysłowej czynności na ziemiach polskich od zesta­
wienia w całość ruchu wydawniczego do odsłonienia 
dziejów szkół, zakładów naukowych i dokładniejsze­
go poznania życia i myśli pisarza, poety, sztukmi­
strza, który ślad swój na ziemi polskiej zostawił, 
gdy komisya językowa, zajęta słowem polskiem, jako 
ostatnim przyrody i ducha narodu wyrazem, zamyka 
koło badań, rozpoczęte u ziemi a skończone w naj- 
pierwszym duchowości ludzkiej objawie, którym, ni­
by w szatę daną od Boga, pokrywa się twory myśli, 
uczucia i wyobraźni.

Jeżeli w tych kadrach skuteczność praey i rezul- 
tata jej nie były wszędzie jednostajnemi, wina w tem 
nie przewodniczących, me uczestników, ale wina: ówdzie 
świeżo rozpoczętej pracy, gdzieindziej jeszcze wina nie­
dostatecznych materyalnych środków wobec wielko­
ści zadania. Pożytki wszędzie były znaczne, choć nie 
wszędzie równe: rzeczą przyszłości wyrównać, co 
sprawiła różnica czasu i sił, nadzieją przyszłości, że 
praca nad polskiemi rzeczami w Akademii stanie się 
popularną w kraju sprawą.

Najstarsza z komisyi akademickich fizyograficzna, 
pod przewodnictwem tir  Kuczyńskiego a sekretarya-

tem Dr Aleksandra Kremera, wygotowawszy IX tom 
Sprawozdań pod redakcyą przewodniczącego a z współ­
udziałem Dr Karlińskiego w dziale meteorologicznym, 
zebrała tego roku znaczne zasoby nowego materyału 
bądź przez obserwacye w założonych już stacyach, 
bądź przez podróże lub nadsyłane spostrzeżenia nau­
kowe. Dostarczyli go mianowicie: w sekcyi meteo­
rologicznej : Członkowie Kuczyński i Karliński pp. 
Boehm, Łomnicki, Majewski, Wierzbicki, Trattnig. 
W sekcyi botanicznej podejmowano badania Flory 
krajowej w Stanisławówskiem i Kołomyjskiem przez 
p. Slendzińskiego, w okolicach Krakowa i Tatrach 
Pnez  P- Kulczyńskiego, w okolicach Janowa przez 
piof. Króla, p. Kotowicz badał okolice Biecza. W 
sekcyi zoologicznej badano faunę szarańczaków (prof. 
Łomnicki) galasówek, komornic i pasożytów (p. 
Wachtl) pajączaków (p. Kulczyński). Pomiarami w 
sekcyi orograficznej trudnili się prof. Kuczyński i 
Kolbenheyer (w Tatrach), badaniem geologicznem 
Podola Dr Stanisław Olszewski, członek Alth badał 
trasę kolei tarnowsko-leluchowskiej i dolinę Złotej Li­
py aż po Zbrucz. Tytońskiemi warstwami w okoli­
cach Rogoźnika i Maruszyny, wedle skamielin na­
desłanych przez p. L. Kamieńskiego trudnił się p. 
Zaręczny. — Zbiory muzealne wzrosły tego roku 
szczególniej: zbiorem galasówek od p. Wachtla, sza­
rańczaków od p. Łomnickiego, zielnikami aostarczo- 
nemi przez pp. Kulczyńskiego, Kotowicza; okazami 
geologicznemi od pp. Olszewskiego, Sochanika, Ber- 
nadzikiewicza, L. Kamieńskiego, Nałęcza Kęszyckie- 
go (skamieliny). — Rozpoczęto gromadzić okazy ryb 
krajowych. Porządkowanie zbiorów szło dalej za pil­
ną pracą pp. Zaręcznego i Kulczyńskiego. Rezultaty 
tegorocznych badań znajdą miejsce w dziesiątym to­
mie sprawozdań komisyi. W bliskim związku zosta­
jąca komisya balneologiczna pod przedwodnictwem 
Dr Dietla a sekret. Dr Ściborowskiego rozpoczęła tóż

swoje czynności od zawiązania stosunków ze wszyst- 
kiemi prawie zakładami wód mineralnych, nietylko w 
Galicyi ale ziem polskich, celem nowego naukowego 
ich zbadania. Komisya antropologiczna, wypracowaw­
szy instrukeye i tablicowe schemata do wypełnienia 
spostrzeżeniami nad fizycznością naszej ludności, ze­
brała znaczny acz jeszcze niedostateczny zbiór ob- 
serwacyj (przeszło 4000) od 27 starostw powiato­
wych, do których się w czasie poboru wojskowego 
w roku przeszłym udała. Ponowienie tego wezwania 
w tym roku przyniesie zapewne uzupełniające plony. 
Zużytkowaniem tych spostrzeżeń zajmuje się obecnie 
komisya, która w ciągu tego roku jeszcze rozpocznie 
pierwszy tom swoich Sprawozdań. Badania statystyki 
żywotności etnicznie wyróżnionych rodów,jako niemniej 
śmiertelności i degeneracji mniejszy dotąd plon przy­
niosły : prof. Kosiński z Wadowic dostarczył tu zaj­
mujących wykazów. Rozpoznawano też naukowo cza­
szki cmentarzysk pokuckich, babickich i czaszkę z 
Daniłowicz przez p. Zawiszę determinowaną,a pierw­
sze przywiezione z wycieczki archeologicznej p. Kir- 
kora dały powód rozprawy Dr Kopernickiego, sekre­
tarza komisyi, umieszczonej w Pamiętniku Wydziału 
matematyczno-przyrodniczego. W zakresie etnografii 
w ściślejszym słowa tego słowa znaczeniu, odbył p- 
O. Kolberg z pomocą Akademii podróż naukową 
przez w. ks. Poznańskie, Prusy zachodnie do Ka­
szub, z powrotem przez ziemię Michałowską i War­
mię, której rezultata objął dalszy tom jego materya- 
łów etnograficznych z pomocą Akademii wydanych 
(W. ks. Poznańskie t. I).

(Dokończenie nastąpi)-



Sip e,S0Wany do żony, a na blankiecie te slowa: „Mam 
j ''■ bardzo źle, przybywaj do Wiednia.“ Doniesienie 
le ®endy placu było w tych słowach: „Zastrzeli­
l i  ) proszę mię pogrzebać jak każdego prawego 
(te Ierza> a ê bez obchodu uroczystego. Powody— “ 
r  .nie były wymienione). Do szpitala załogowego 

„Zastrzeliłem się. Proszę umieścić zwłoki 
Jednej z izb szpitala, ‘ nie zaś w trupiarni. 11 Do 

szwaora w Oedenburgu napisał: „Zastraeli- 
Sl§. Zawiadom krewnych . 11 

6 tr . ral ukrył pistolet pod sobą. W szpitalu do- 
^Jeżono, że ma mowę zmienioną i przekona*# się, 

* *  w ustach rękawiczkę, chcąc się n k  zapewneUQ|p- * -a*ić. 
KubSer ‘a Przebiła dolną część p łuca, przeszła poniżej 

t Po prawej stronie i utkwiła w plecach. W pią 
Letratl° wydobyto ją  w pobliżu kręgu pacierzowego 

ai'ze nie stracili zupełnej nadziei, zwłaszcza, gdy 
!jacya powiodła się.

5. rabia Ollivier Wallis baron Carighmain, pochodzący 
byj°^ziny wallońskiej od dawna w Austryi osiadłej 
&ki tQarszałkiem - porucznikiem, podkomorzym cesar 
l  * ’ dowódzcą l l e j  dywizyi wojsk, niedawno ze 
§» °Wa Przeniesiony do Krakowa, ożeniony z p. Zofią

janow ską.
^ S 'a t r .  Dziś w sobotę dnia 6  m aja, drugi go 

C2  y występ Józefa R y  eh  t e r  a , dramat history­
c y  z XVII wieku, napisany przez Juliana z Pora- 
j â: Przeor Paulinów czyli obrona Częstochowy. 
^ w niedzielę dnia 7 maja, komiczna operetka 
j. ’ aktach; tekst J. Ruitera, muzyka J. Offenbacha, 
'j tłumaczenie Wł. Lud. Anczyca: Księżniczka 
ty\f'iz°ndy. W poniedziałek dnia 8  maja: operetka 
q cb aktach Offenbacha: Piękna Helena.—  Początek 

godzinie w pół do ósmej.
Dnia 5  maja pochmurno, rano i cały wieczór 

^  *cz; termometr od 6 ’ 3  doszedł do 12‘5 C. Baro- 
r opada; dnia 6  maja o godzinie 6 ej rano stan 

So był 7 4 4 . 4  miiimetrów; termometru 8 ' 0  C. W iatr 
^hodn i.

^  K o n c e r t .  Chwila obecna obfituje w koncerta 
J« tsze  niż to kiedykolwiek w mieście naszem się 
ty , z a 5 trzeci już bowiem odbył się w bieżącym 
J ^ n i u .  Wczorajszy koncert w sali hotelu saskiego 
 ̂ °nany został, rzec można, viribus unitis, gdyż 

a a koncerta zlały się w jeden; do grona bowiem 
e*vn8tek» które występowały w poniedziałek, przyłą- 
Ji|“ 1 się świeżo: wirtuoz na fortepianie p. Zygmunt 
ty Oiner i p. Maryanna Stigelłi, primadonna opery 

eszcie, którzy mieli zamiar osobny urządzić kon- 
' Z poprzedniego jednak grona ubyła tym razem 

2  a®a Louisa Ormeny, nie mogąc dać się słyszeć 
j^Piewem objętym w programie z powodu chrypki, 

już w poniedziałek nie dozwoliła jej rozwinąć 
6k-eSo zasobu głosu, jakim, biorąc udział w amerykań- 
k .Ca koncertach Rubinsteina i Wieniawskiego, zdo- 

a sobie zaszczytne uznanie. Szkoda tylko że tm- 
nie uprzedził o tern pnbliczności, której sąd 

i. być przez to wprowadzonym na błędne tory. 
^.Koncert wczorajszy odznaczał się równie rozmaito- 

l$ jak doborem części programu, a co najważniejsze, 
, dnem wykonaniem. P. Blumner posiada znako- 

'ta. technikę i odpowiednią siłę, a z przymiotów 
orfy Jego najbardziej uderza wyrazistość i jasność, 
jat* zdrowe pojmowanie równie dalekie od oschłości, 
J521 °d chorobliwego sentymentalizmu. Najudatniej wy- 

z pod jego ręki „Bourrćes“ Bacha, i „Warya- 
, Schuberta, ułożone przezeń na fortepian. Mniej 

bjj t°wną była „Sonata11 Beethovena. Koncertant ro- 
 ̂ częste przestanki, których tam niema, a część 

'f k°wa za wolno była wziętą. Mieliśmy wzór w 
^sigu jak  ta sonata może i winna być wykonaną. 

t4|- ‘ Stigelłi obdarzoną jest pięknym, świeżym, me- 
p ’Cznym głosem, z którego przebija dużo uczucia. 
ty ‘■yswoiła ona sobie nadto dobre frazowanie. Z ka- 
i !, w jakie odśpiewała najbardziej podobała się arya 
f> reischUt3a, Rubinsteina: „Es blinkt der Thauu. 
^  ‘̂ Bgelli po odśpiewaniu każdego ustępu wywoły- 

była parokrotnie rzęsistemi oklaskami. 
ję. aunie^Milli v. Ott oddaliśmy już za pierwsze m 

wystąpianiem należną pochwałę. Młoda wirtuozka 
<»() i • 1 ’ Pewn°ści z jak ą  prowadzi smyczkiem,
v dąje ajfladzwyczajna czystością i precyzyą flażolety, 

tony i oktawy, co tern bardziej budzi podzi- 
j leHie, że instrument taki jak skrzypce dotąd tak mało 
b°stępnym był kobietom. Panna Ott grała „Aryę“
> acha, ^Barcarolle11 Spohra, i „Fantaisie militaire“ 
j ,°nharda, a po każdym kawałku publiczność sypała 

oklaski i wywoływała kilkakrotnie.
.. Koncert rozpoczęła panna Charlotta Rucker forte- 

tutka z Wiednia wykonaniem „Marsza11 z Tan- 
aUsera Liszta, który odegrała z powodzeniem i otrzy- 
ahi oklaski.

Od
Wykaz zmarłych w Krakowie 

dnia 28go kwietnia do dnia 5go maja i na
cmentarzu w Krakowie pochowanych.

. Cygankiewicz W incenty, lat 5 8 , masarz, na
aPalenie płuc; Rapacz Jakób, lat 23, c. k. poli- 

i^ant w Krakowie, na ospę; Knapik Aleksy, lat 47,
I ry>ninalista, na rozedmę p łu c ; Ziembiński Jakób, 

35, wyrobnik, na wodną puchlinę; Mazurkiewicz 
. Z(‘zepan, lat 28, wyrobnik, na suchoty; Chwastkie- 
^ icz Józef, lat 48, wikaryusz przy kościele N. P.
. aryi, na wadę sercową; Musiał Jacenty, lat 69, wy- 
obnik, na dysenteryę.; Miodek Paweł, lat 60, 
j^fobnik, na zapalenie mózgu; Cichońska Anna, lat 
A  służąca, na hydrops subseys erisipella; Wrzecio-

Marcin, lat 53, woźnica, na zapalenie płuc; Ni-
jlńska Antonina, lat 22, żona wyrobnika, na zapa­
s ie  mózgu; Cioroń Franciszek, lat 38, kryminali- 
j a> na suchoty; Zieliński Jan, lat 62, budowniczy 
i Właściciel domów, na udar mózgowy; Kozioł Jan, 
^  78, żebrak, na suchoty; Sołtysionka Zofia, lat 
,°i służąca, na suchoty; Wojtowiczowna Magdalena, 

* 1 0 2 , bez zatrudnienia, na uwiąd starczy.
Ka cmentarzu K a z im ie rs k im  pochowani zostali: 

, v Driinfeld Jonas, l»t 58, żonaty, wyrobnik, na udar 
^zgowy; Trieber Maurycy, lat 32, bez zatrudnienia, 

r  a suchoty.
. Oprócz tego umarło dzieci 14, a mianowicie: na 
j^esn y  poród 3, na brak sił 1, na ospę 4, na ro- 
êdmę płuc 2 , na suchoty płuc 2 , na dławiec ikrzta- 
a 1 , na spazmy 1 .________ ______

Sprawy sądowe.
H r a k ó w  6 go maja.
^  przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

Wem karnym następujące rozprawy ostateczne: 
d wtorek d. 9 b. to.: T.eofila Święcka o mor- 
ep8 two (przed sądem przysięgłych); Stanisława Twar- 
°Wskiego o kradzież; Antoniego Kurkiewicza i Wła- 

;y«ława Zawadzkiego o kradzież; Tomasza Biegina i 
|  ,8Pólników o kradzież; Antoniego Kuliga o gwałt pu- 
fJ *Czny. Prócz tego 9  rozpraw apelacyjnych. We środę 

b. w.: Michała Grena o ciężkie*uszkodzenie ciała;
lchała Biegona o ciężkie uszkodzenie ciała. Prócz

tego 7 rozpraw apelacyjnych. We czwartek d. 11 b.m.: 
Józefa Krusyny o ciężkie uszkodzenie ciała (przed są­
dem przysięgłych); Maryanny Sintowy o kradzież; 
Marcina Pichy o kradzież; Franciszka Kosowskiego 
i Magdaleny Nędzy o kradzież; Józefa Gocka o oszu­
stwo. W  piątek d. 12 b.m.: Tomasza Skowrona o za­
bójstwo (przed sądem przysięgłych); Szczepana Mazura 
o kradzież; Franciszka Gondka i Jana Radeckiego 
o kradzież; Karola Kłosa o kradzież; I  ranciszka 
Kupca i Wincentego Chmielowskiego o kradzież. An­
toniego Gustawskiego o kradzież. W  sobotę d. 13 b.m. 
rozpraw nie ma.

Gospodarstwo, przemysł i handei.

Ogólne zgromadzenie akcyonaryuszów 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 

w Krakowie.
W dniu 3 maja r. b. odbyło się w Krakowie pod 

prezydencyą bar. Józefa B a u m a  i w  obecności ko­
misarza rządowego radcy skarbowego p. Krumłow- 
skiego trzecie zwyczajne ogólne zgromadzenie akcyo- 
naryuseów Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego. Obecnych akcyonaryuszów było 17 posiada­
jących 2,147 akcyj i rozporządzających 162 głosami. 
Posiedzenie zagaił przewodniczący następującą prze­
mową :

Panowie! Chociaż Zakład nasz powstał w chwili, 
kiedy szalona gonitwa za łatwemi, ale niebezpieczne- 
mi zyskami odwodziła od przedsiębiorstw na rzetel­
nej pracy opartych i wykrzywiała dążności powsta­
jących wówczas instytucyj finansowych, to jednak 
twórcy jego nie ulegli panującemu wówczas zgubne­
mu prądowi, ale starali się oprzeć nowo powstającą 
instytucyę na silnych podstawach. To też kiedy skut­
ki znanego strasznego przesilenia zniszczyły większą 
część ówczesnych dorywczych utworów, a reszta sztu­
cznie życie swe tylko podtrzymuje, nasz Zakład prze­
ciwnie coraz pomyślniej się rozwija i nie tylko na­
glące potrzeby kraju w wysokim stopniu zaspakaja, 
ale i akcyonaryuszom swym corocznie stosowne zy­
ski przynosi. W roku też, z którego czynności usły­
szycie Panowie zaraz sprawozdanie, Zakład nasz, mi­
mo przeznaczenia bardzo znacznej, bo blisko 12,000 złr. 
wynoszącej, sumy na zupełne umorzenie kosztów za­
łożenia i urządzenia, jednak jeszcze 7Va°/o akcyona­
ryuszom od kapitału ulokowanego w akcyach wypła­
ca. Przyczyny, tak pomyślnego rozwoju głównie upa­
trywać należy w dobrze pomyślanych i przezornie 
przeprowadzonych urządzeniach zakładu, ale trzeba 
też oddać należne uznanie równie gorliwemu jak u- 
miejętnemu, a zarazem sumiennemu i oględnemu 
działaniu Dyrekcyi. Sądzę więc, że będę jedynie tło- 
maczem powszechnych uczuć Zgromadzenia, jeżeli jej 
w imieniu Waszem wyrażę za to pełne uznania po­
dziękowanie.

Rozwodząc się nad pomyślnym rozwojem Zakładu 
naszego, pominąć nie mogę wpływu, jaki na powsta­
nie i urządzenie jego wywarł ś. p. Aleksander Kurtz. 
On to należąc do grona osób zajmujących się zało­
żeniem naszej instytucyi, światłem zdaniem swem nie 
mało przyczynił się do nadania jej organizacyi na 
zdrowej i niezachwianej posadzie opartej.

Nad obywatelskiemi i prywatnemi cnotami tego 
zbyt wcześnie dla dobra kraju i dla przyjaciół zga­
słego męża nie będę się rozwodził dla tego, że są 
one powszechnie znane a przytem na najlepszym po­
mniku, bo w sercach naszych zapisane.

Na wezwanie przewodniczącego Zgromadzenie u- 
czciło pamięć ś. p. Aleksandra Kurtza przez po­
wstanie.

Sprawozdanie Dyrekcyi poświęcając także słów kilka 
pamięci ś p. Aleksandra Kurtza, co do wpływu jego 
na założenie instytucyi przypomina, że jemu głównie 
zawdzięcza Towarzystwo zbawienną myśl, by Zakład 
kredytowy ziemski, nie zajmując się żadnemi intere­
sami bankowemi, był instytucyą czysto hipoteczną 
w ścisłem tego słowa znaczeniu i trudnił się jedynie 
udzielaniem kredytu na nieruchomości.

Listy zastawne galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego, pomimo ogólnego spadku papierów pu­
blicznych utrzymują się w kursie i odbyt ich jest 
zapewniony, a zapas obecnie prawie wyczerpany.

Listy dłużne, pomimo kursu przenoszącego pari 
i;ak są poszukiwane, że Zarząd znajduje się nie raz 
w kłopocie uczynienia zadość wszystkim żądaniom.

Pomyślny stan interesów Zakładu stawia zarząd 
w możności przedstawienia wniosku zupełnego umo­
rzenia kosztów założenia i urządzenia w pozostałej 
eszcze kwocie złr. 11.875 c. 38.

Ogólna suma udzielonych dotąd pożyczek wynosi:
złr. 2,195,090 — 

Strącając z tego wylosowane listy 
zastawne i dłużne w sumie 39.500 — 
tudzież spłacone w dro­
dze amortyzacyi po koniec
r. 1875 ......................71,742 15
oraz spłacone krótkoter­
minowe pożyczki powia- 
owe i gminne po koniec

r. 1875 ......................  13,000 —
razem: złr. 124,242 15

CZAS z Niedzieli 1 Maja 1876.

Ogólny stosunek pożyczek do czystej wartości hi 
poteki wynosi 42.67 na 100.

Rozwój związków kredytowych postępuje pomyślnie 
i jest ich dotychczas 7, mających siedziby Wydziału 
w Krakowie, Bochni, Jarosławiu, Podhajcach, Rze­
szowie, Tarnowie i Wadowicach. Ich fundusz po­
mocniczy w myśl § 10 regulaminu dla Związków 
kredytowych wynosił z końcem r. 1875 złr. 3,363 c. 83.

Wszystkie sumy pożyczkowe na rzecz G. Z. kr. 
Ziemskiego zaintabulowane, na których opartą jest 
emisya listów zastawnych i dłużnych, w myśl usta­
wy z dnia 24 kwietnia 1874 zapisane są jako kau- 
cya na zabezpieczenie tychże listów i pod kontrolą 
komisarza rządowego zarządza się przy każdej nowej 
sumie uwidocznienie tego węzła kaucyjnego.

Ruch w kasie wkładkowej w Krakowie wynosił 
1,274,467 złr. Saldo z dnia 31 grudnia 1875, 
375,887 złr. 52 V2 o.; w kasie wkładkowej Tarnow­
skiej ruch ogólny wynosił 173,820 złr. 79 c, pozo­
stałość na r. bieżący złr. 114,820 złr. 55 c.

Rachunek zysków wykazuje złr. 54,375 c. 28 \  
Ogólne Zgromadzenie uchwaliło 
umorzenie w zupełności kosztów 
założenia i urządzenia w sumie 

złr. 875 c 38
i zatwierdziło wy­
płatę uskutecz­
nioną 2 stycznia 
1876 tytułem 5% 
dywidendy za r.
1875 po 10 złr. 
na akcyę, czyli
za 2500 . . złr. 25,000 —

złr. 36,875 c. 38

Praga 5 maja. Kardynał L e d ó c h o w s k i  ja­
dąc z Rzymu do Teplic przejechał przez Dieczyn, i 
stanie u księcia Clary.

Paryż 4. maja W komisyi budżetowej odczytane 
było dziś sprawozdanie Alberta G r ć v e g o ,  który 
rozmaite oszczędności w budżecie spraw zagranicznych 
wnosi. Komisya jednak prawie jednogłośnie chce u- 
trzymać bez zmiany budżet spraw zagranicznych. 
Rozpoczęto rokowania, aby przed orzeczeniem Rady 
stanu zagodzić różnicę zachodzącą miedzy liberalnemi 
i prawowitemi protestantami.

Londyn 5 maja. W  izbie niższej oświadczył 
D i s r a e l i ,  że pojmuje wniosek J a m e s a  nietylko 
jako wotum nagany, lecz oraz jako wotum nieufności. 
Rozprawy nad tym wnioskiem naznaczone na d. 11 
maja. N o r t h c o t e  oświadczył członkowi parlamentu 
W o l f f o w i ,  że uważa rozprawy nad administracyą 
kanału Sueskiego za niewłaściwe.

Bukarest 5 maja. Na 11 wyborów przez 
sekcye w wątpliwość podanych, senat uznat 4 za 
ważne. Rząd cofnął projekt ustawy przedłożony Iz­
bom o wychowaniu publicznem.

Konstantynopol 5 maja. Przyjmowanie i 
przesyłanie prywatnych depesz szyfrowanych zabro- 
nionem zostało aż do dalszych postanowień. Muchtar 
pasza otrzymał rozkaz prowadzenia dalej energicznie 
działań przeciw powstańcom w Hercegowinie.

raze:%
Pozostaje do dalszego rozdziału złr. 17,499 c. 90 ‘/2 

Z tej sumy przeznaczyło ogólne Zgromadzenie:
a) w myśl § 50 statutu przenieść do funduszu re­
zerwowego 5%  czystych zysków, co czyni 875 złr.
b)  tytułem superdy widendy od kapitału za­
kładowego, a mianowicie od 2500 sztuk 
akcyj pełnowpłaconych po 200 złr. wypła­
cić po złr. 5 czyli 2 ‘/a °/0 na każdą akcyę, 
co łącznie z kuponem styczniowym, u-
czyni 772%  
c) tytułem tantiemy:

10°/o dla Rady Nadzorczej 1750 
5%  dla Dyrekcyi . . . 875

12,500 złr.

Pozostaje na r. 1876 złr. 2,070,847 85
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2,625 złr.
d) pozostałe 624 ztr. 90 V2 c. przenieść do fundu­
szu rezerwowego.

Ogólne Zgromadzenie uchwaliło na wniosek Rady 
Nadzorczej zmianę § 36 tak, aby się ogólne zgro­
madzenia na przyszłość w miesiącu kwietniu odby­
wały i przyjęło do wiadomości, że pełnomocnictwo 
prokuryjne udzielone zostało Dr. Piekosińskiemu.

Wylosowani członkowie Rady Nadzorczej pp. Dr 
Maks. Machalski, Dr Jonatan Warschauer i hr. Lud­
wik Wodzicki, ponownie wybranymi zostali. W myśl 
uchwały Rady Nadzorczej przybrano na członka tej­
że Rady hr. Bronisława Lasockiego. Ponowiono 
też wybór Dra Juliana Dunajewskiego na dyrektora.

X a d e s k a n e . (1191)

Za niestrudzoną staranność, przy­
jacielską pieczołowitość i gorliwość, 
z jaką pielęgnowali żonę moją Ewe­
linę w ciężkiej i nieuleczalnej choro­
bie i do ostatniej chwili pomocą swoją 
jej służyli składam Doktorowi Sta­
nisławowi Pareńskiemn
Docentowi Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, tudzież Doktorowi H§awe- 
remu UUkuekiemu publiczne 
a serdeczne podziękowanie.

Kraków dnia 4 maja 1876 r.
D r Franciszek Bełdkowski.
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Ogólny pokup proszku korneubur- 
skiego «lla bydła zwabia zawsze jeszcze 
przemysłowców do naśladowania go. Te fał­
szowane wyroby składają się zwykle z bezsku­
tecznych odpadków ziół, dlatego zwracam szcze­
gólniejszą uwagę pp. gospodarzy na tę. okoli­
czność, że tylko te paczki są prawdziwe, które 
mają mój podpis w czerwonej barwie na wi­
niecie. Sprzedającym fałszowane wyroby przy­
pominam, iż tymże samym prawnym karom pod­
legają, jak  sami wyrabiający takie fałszowane 
towary. Kto mi wskaże fałszerza mojego ochron­
nego znaku w ten sposób, iż mogę go pocią­
gnąć do odpowiedzialności  ̂ sądowej, otrzyma 
wynagrodzenie do wysokości 500 złr.

Franciszek Jan Kwizda.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze tekgrajktm.

Dziś p. Tisza ma ogłosić w sejmie węgierskim 
wynik swych rokowań ugodowych w Wiedniu. Ró­
wnocześnie, jak się zdaje, ogłosi od siebie rząd au- 
stryacki główne zasady zawartej ugody, aby także 
ludom z tej strony Litawy dać pewien rodzaj zadość 
uczynienia —  ciekawości; chociaż właściwie rzecz 
przestała już być ciekawą, wszelkie bowiem szczegó­
ły ogłosiły już dzienniki, przedewszystkiem węgier­
skie. Przyjęcie zaś ugody przez oba parlamenty jest 
tak pewnem, że i ta okoliczność nie nasuwa zajęcia. 
Ugoda z Węgrami ustąpiła w tej chwili zupełnie 
miejsca zjazdowi w Berlinie i stanowisko, jakie w nim 
zajmie hr. Andrassy, zwraca całą uwagę opinii pu­
blicznej w monarchii.

Bióro telegraficzne berlińskie Hirscha rozesłało 
taki telegram: „Tutejsza (berlińska) komenda okrę­
gowa landwer, wezwała pisemnie pod d. 29 kwie­
tnia oficerów już od dawna niebędących w służbie, 
aby jak najśpieszniej oświadczyli się, czy w interesie 
służby N. Pana byliby gotowi w razie mobilizacyi 
na r. 1876—1877 objąć bezpłatnie przez kilka dni 
w Berlinie nadzór na jednym z placów przeznaczo­
nych, nad żołnierzami powołanymi do stawienia się.11 
Z powodu tego telegramu robi Nordd. allg. Ztg 
taką uwagę, która bardziej uderza niż powyższy te­
legram: „Nie wiemy, czy tutejsza komenda rozesła­
ła takie zapytania, które w każdym razie były uczy­
nione nie w zamiarze robienia rozgłosu i służenia 
do celów giełdowych. Jeżeli jednak takie poufne we­
zwania wyszły, to odpowiadały one w sposób coro­
cznie powtarzający się przepisom planu mobilizacyj­
nego, które nakazują władzom wojskowym starać się 
już w czasach pokoju o obsadzenie każdej posady w 
dowództwie lub administracyi wchodzącej w życie 
podczas mobilizacyi i układać spisy osób do tego 
przydatnych. Powyższe doniesienie nie jest przeto 
przeznaczone do spekulowania na spadek kursów gieł­
dowych, i ubolewać tylko należy nad niskim sta­
nem patryotyzmu, który z podobnych służbowych 
rzeczy korzysta w sposób niegodziwy, chociaż nie 
pociągający za sobą ukarania.11 Otóż komentarz 
Nordd. allg. Ztg dodał siły powyższemu doniesie­
niu, bo wskazał, że może ono wpłynąć na spadek 
kursów, a rzeczą jest niewątpliwą, iż gdyby fakt 
przytoczony powtarzał się corocznie jako zwykły, nie 
mógłby wpłynąć na kursa i dać się użyć za pozór 
do spekulacyi na ich spadek. Jest on zatem wido­
cznie skazówką mobilizacyi.

Taki program prac sejmu pruskiego naznacza Pro- 
uinzial Corr.: Ustawa synodalna (protestancka), u- 
stawa o zarządzie majątku kościelnego w dyecezyach 
katolickich, ustawa o studyach przygotowawczych dla 
wyższej administracyi, ustawa językowa; poczem przyj­
dzie ordynacya miast i ustawa o kompetencyi. Izba 
zaś wyższa ma przed sobą ustawę o przelaniu kolei 
żelaznych pruskich na cesarstwo.

Rozprawy nad urządzeniem synodów rozpoczęły 
się już we czwartek. Nie wiedziano, jakie stanowisko 
zajmą wobec tej sprawy środek Izby i Polacy, ale prze­
konano się, że głosowali przeciw §. 1 wraz z małą 
częścią postępowców, albowiem obstawali za wolnością 
i samorządem tak dobrze kościoła katolickiego, jak 
protestanckiego, odmawiając sejmowi prawa urządza­
nia stosunków kościelnych i hierarchii kościelnej. 
W tym duchu napisaną protestacyę odczytał we 
czwartek w imieniu środka Windthorst z Meppen, 
powołując się na konstytucyę, która zastrzega ko­
ściołowi samorząd.

Izby francuskie zbiorą się d. 10 bm. na pierwsze po 
feryach posiedzenie. Izba deputowanych przystąpi do 
sprawdzania wyborów podanych w wątpliwość, nastę­

pnie przypadnie ustawa o burmistrzach, ustawa o wycho­
waniu i sprawozdanie o amnestyi. Rząd napierany 
coraz więcej przez lewicę, ulega jej i ustępuje po­
woli, ale też z drugiej strony obawia się stawić jej 
oporu, bo z przeciwnego obozu nie znalazłby popar­
cia. Zamierza on na sprawie amnestyi odbyć próbę 
swojej siły, wróżąc sobie, że go Gambetta w tej spra­
wie nie opuści.

O stanie chwilowym sprawy wschodnićj niema dziś 
żadnych nowin; wszystko bowiem oezekuje wyniku 
zjazdu berlińskiego. Hr. Andrassy ma w poniedzia­
łek jechać do Berlina, Car i książę Gorczakow spo­
dziewani są tam we wtorek, Cesarz Wilhelm miał 
dziś wrócić z Wiesbaden. W połowie zatem przy­
szłego tygodnia odbędzie się narada co do dalszych 
kroków ze stroDy trzech mocarstw, tymczasem od 
parę dni zapowiadano na dzień wczorajszy zbrojne 
wystąpienie Czarnogóry, utworzenie nowego gabi­
netu serbskiego w duchu wojennym, a wszystko te 
zapewne, aby tylko Turcyę straszyć możnością woj­
ny z księstwami, bo trudno przypuścić, aby przed 
samym zjazdem berlińskim Czarnogóra i Serbia chcia­
ły konferencyi trzech kanclerzy stawiać pewne wa­
runki poparte mobilizacyą. Polit. Corr. przyznaje, 
że z Zadaru i Dubrownika dochodziły ją wieści o 
mobilizacyi wojska czarnogórskiego, ale skończyło się 
na wysłaniu kilkuset ludzi na granicę. Owszem po­
wstańcy zamierzają odsunąć się od granicy czarno­
górskiej i próbować sił swoich na Trebinię i Mostar. 
Muchtar wysłał już żywność i posiłki do Trebini, 
a Vassa effendi żądał od metropolity Mostarskiego, 
aby nakłaniał powstańców do rozejścia się, lecz ten 
wymówił się.

W Bułgaryi krąży petycya do Sułtana z żąda­
niem odrębności królestwa Bułgarskiego pod Sułta­
nem jako królem, z rządem reprezentacyjnym złożo­
nym z chrześcian i muzułmanów i z odpowiedzialny­
mi ministrami. Rząd sułtański zachowaćby miał tyl­
ko zarząd wojsk i kierunek spraw zagranicznych. 
Dawniejsze powstania bułgarskie, również takiemi żą­
daniami były motywowane.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu"
Wiedeń 6 maja. Wiener Ztg ogłasza postano­

wienie cesarskie zwołujące delegacye wspólne na 
d. 15 maja do Budy-Pesztu.

Pary* 6go maja. Minister spraw wewnętrznych 
R i c a r d  postanowił wszystkich merów nie wyzna­
czonych z łona rad municypalnych bezzwłocznie usu­
nąć i zastąpić innymi, tudzież wydał okólnik bardzo 
liberalny do prefektów o sprzedaży ulicznej dzien­
ników.

Londyn 6 maja. Wczoraj wieczór toczyły się 
w Izbie niższej rozprawy nad interpelacją C o c h r a ­
ne tyczącą się zaboru przez Rosyę C h o k a n d u .  
D i s r a e l i  oświadczył, że wiadomem jest Ro- 
syi, iż Anglia nie spogląda zazdrosnem okiem na 
naturalny rozwój cesarstwa Rosyjskiego w Azyi, przy­
tem samo się przez się rozumie, że Anglia zdecydo­
waną jest bronić państwa Indyjskiego i sw#jego 
wpływu na Wschodzie i takowy utrzymać. Rosya 
wie o tem postanowieniu i nie uważa go za niezgodne 
z dobremi stosunkami obu państw. Nigdy nie pano­
wało lepsze między obu państwami porozumienie jak 
teraz. Zdobycze rosyjskie w Azyi środkowej są dla ta­
mecznej ludności równie korzystne, jak zdobycze an­
gielskie w Indy ach dla ludności indyjskiej. Po tem 
oświadczeniu Cochrane cofnął swój wniosek. N o r t h -  
cojte oświadczył, iż rządy nie proponowały do­
tychczas państwom morskim nabycia wspólnie kana­
łu Sueskiego. Anglia jednak gotową jest przystać na 
taki wniosek.

Madryt 5 maja. Na posiedzeniu kortezów były 
minister O r t i z  przemawia za wolnością sumienia i 
pyta ultramontanów: czy chcą zamknąć istniejące 
obecnie w Hiszpanii w liczbie 39 protestanckie do­
my modlitwy i wydalić z kraju wszystkich protestan­
tów? A l v a r e z  odpowiada potwierdzająco, co spra­
wiło wielkie wrażenie. Na zapytanie oświadcza mi­
nister sprawiedliwości, że dysydenci tych samych 
praw obywatelskich używać będą, co katolicy rzymscy.

Belgrad 6 maja. Nowy gabinet został utwo­
rzony. Prezesem jego S t e w c z a  a zarazem mini­
strem robót publicznych; R i s t i c z ,  ministrem spraw 
zagranicznych i wice-prezesem gabinetu; M i ł a j k o -  
wicz,  ministrem spraw wewnętrznych; G r u i c z ,  
sprawiedliwości; J o a n o w i c z ,  skarbu; Tichomir 
Ni k o l i  cz, wojny; Olnina W a s i l e w i c z ,  wyznań. 
Ukaz książęcy o tych mianowaniach ma jutro być 
ogłoszony.

Bukarcst 6 maja Gabinet jenerała F l o r e -  
s k u  podał się do dymisyi. Książę powierzył złoże­
nie nowego gabinetu Manolakiemu Kostakiemu (Kon­
stantemu) i Jepueranu.

K onsytantynopol 6 maja. Abdul K e r  im  
pasza mianowany został ministrem wojny na miejsce 
D e r w i s z a  paszy.

Z powodu święta uroczystego w ponie­
działek następny numer Czasu wyjdzie we 
wtorek wieczór.
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(1163-2-3) Nr. 637 D. R. N.

Wcelu wydzierżawienia prawa pro- 
piaacyi wódczanej i miodowej gminie 
miusta Nowego Sącza, przysługują­
cego na czas od Igo stycznia 1877 r. 
do ostatniego grudnia 1879 r., rozpi 
sujo się mniejszem publiczna ustna 
licytacja na d zień  6  czerw ­
ca  b. r., a wrazie bezskutecznego 
upływu tegoż terminu na dzień 13go 
czerwca b. r., a trzeci i ostatni ter­
min na dzień 16 czerwca b. r. zawsze 
o godzinie 9 rano.

Cenę wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego ustanawia się na kwotę 
9300 złr., zaś wadium przed rozpo­
częciem licytacyi do rąk komisyi zło­
żyć się mające na kwotę 930 złr. w. a.

Oferty pisemne należycie wystawio­
ne i przepisanem wadium zaopatrzone, 
przyjmowane będą przed ukończeniem 
istnej licytacyi na każdym z powyż­
szych terminów.

Warunki licytacyjne wolno chęć li­
cytowania mającym każdego czasu w u- 
rzędzie tutejszym przejrzeć.
Magistrat kr. miasta Nowego 

S ą c z a
dnia 10 marca 1876 r.

3 mieszkania
większe i mniejsze przy ulicy G r o d z k i e j  
na I. piętrze, od S. Jana d o  w y n o . | ę -  
c l a .  — Wiadomość w Biurze P. Wolań- 
slciego przy ul. Grodzkiej L. 93 w Krakowie. 

(1144-3-4)

Societd d ' hygiene franpaise.
Woda Figaro

I. Bd. Bonne Nouvelle 1 w Paryżu.
Najnowszy i najlepszy nieszkodliwy śro­

dek na włosy na głowie i brodzie — jest 
do nabycia u Wilhelma Fenza w 
hrahonle. (894-6-)

Adolf Mlein w Hamburgu.
Skład kawy, korzeni, śledzi, tran u , kawioru, to ­

warów kolonialnych, aptekarskich, łakoci po cenach 
hartow nych i częściowych. — Am erykańskie sztyfty 
drewniane, włosie tapicerskie, soda i t. d. (437-5-6)

M a i  żjjtyczny Jaworze (Ernsdorf)
i  podnóża Bieskidów, % godziny od stacyi 
kolei Bielsk oddalony — rozpocznie seson 

15go Maja.

Kwarcie nowego zakładu l i in p ty c z o .
żętyca owcza, mleko, kąpiele z igliwia, wspa- 
i ; nk. iDre restauracye, kuraal i ezy- 
telni.*, stała ; uzyka, stacya pocztowa i te­
legra tici.ua. Lekarz kąpielowy Dr. Michał 
l ' (1081-3-6)

Zakład 100 za 1
a przez nowo odkry tą  japońską  roślinę na 

całkiem łysych m iejscach naw et u m łodzień­
ców 16 letnich wspaniała broda w 14 dniach 
wyrosnąć musi. Łysi uzyskają w 18 dniach 
bujny porost włosów a poręczenie je s t  tego 
rodzaju, że w razie nieskuteczności zwraca 
się pieniądze. Cena takiej c u d o w n e j  r o -  

ś l l n y  1 i 2  złr.
1 0 0  7 } v  w art i e6t każdy listek nowo 
J.Y /V / / i l l  • wynalezionego papieru do ka­

dzenia, na  pięknym kartonie drukowane­
g o ; św istek oderwany i zapalony w ystar­
cza do zaperfumowania pokoju na  cały 
dzień. Paczka z 6 sztukam i 25 c., z 12 
sztukam i 45 c.____________________

Tynktura na odgniotĘ
radykalny środek do zgubienia n a g n i o t ­
k ó w  nazawsze w przeciągu 3 dni. Pu- 
dełko z opisem 60 cnt.

Najlepszy proszek do zę-
ł l ć l W  tego proszku zęby w 3 dniach 
U U  W , s ta ją  się białe , g ładkie, osad zę­
bowy. n i e m i ł a  w o ń .  tudziez wszelkie 
kwasy znikają bardzo prędko. Pudełko 45 c.

Eter eskimosowy na ocP
m r n ^ A n i ‘1 p ° reczor)y środek, aby 

U f i C U l U j  każde odm rożenie na 
rękach, nogach lub twarzy w 12  godzi­
nach nazawsze zgubić. Paczka 65 cnt. W 
razie nieskuteczności zwraca się pieniądze.

Mikstura hebanowa ^
b o w a n l a  w ł o s ó w ,  n o w o  o d ­
k r y t a  wyrabiana z hebanu, farbuje wszel­
kie jasne włosy, rude lub siwe, w prze­
ciągu 5 m inut a  trw ałość poręczona je s t 
na ’/ i  roku. Można mieć kolory brunatne 
lub czarne. Paczka wystarczająca na 2 
la ta , t y l k o  1  z ł r .  I O  e .

Prawdziwy olejek orz^
D ł l f » W V  z zielonych łupin orzechów 
G l i U  Vt j  wyciskany do chwilowego za- 
farbow ania włosów, tylko 45 cnt.________

Frawdz. olejek różany,
flaszeczka 20  cnt.____________________

Politura na meble
samemu całego urządzenia pokojowego, 
składającego się z 18 mebli w przeciągu 
j e d n e j  godziny, także d la stolarzy bar- 
dzo praktyczna. Słoik t y l k o  9 0  C.

Tłuszcz na skóry świe^
f ł l  P I  Tl Każde obuwie nim po- 

G '- 'J  v I v I U . .  smarowane w yglądajak  
nowo lakierowane, a  skóra staje  się g ład ­
ką, gibką i nieprzemakalną, przezto więc 
bardzo trw ałą. Słoik tylko 50 cnt.

Woda Pompadour. ZJu
dui znikają z stwarzy plamy wątrobiane, 
piegi, czerwoność, blizny z ospy i t  d za 
poręczeniem. Flaszeczka 90 c. (416-4 6)

Specialitaten -  Parfnmerie - Depot
W l e ń .  P r w t r r w t r a w g e  1 6 .

F E E Z E S
Bady nadzorczej

Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń
W KRAKOWIE

zawiadamia Członków Towarzystwa w  ślad §. 8 4  statutu, że

piętnaste porządkowe Zgromadzenie Ogólne
zbierze się

w dniu 30 maja 1876 r.
w gmachu teatralnym przedpołudniem o godz. lOej.

Stosownie do statutów Zgromadzenie Ogólne odbyćby się powinno w pierwszy poniedziałek miesiąca czerwca, gdy atoli dzień ten przypada w b. r. 
dopiero piątego i to w drugi dzień Zielonych Świątek, przeto raczą Członkowie Towarzystwa uznać za usprawiedliwione przyspieszenie terminu

Zgromadzenia Ogólnego.

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:
A)  w dziale ubezpieczeń od ognia:

J. Sprawozdanie Dyrekcyi Towarzystwa z czynności jćj w piętnastym roku istnienia Towarzystwa dokonanych.
2. Udńelenie Dyrekcyi absolutorium ze złożonych za ten rok rachunków. '
3. Wybory:

a) Prezesa Rady Nadzorczćj, z powodu rezygnacji J. E. Namiestnika hr. Alfreda Potockiego.
b) Csterech Członków Rady Nadzorczćj w miejsce występujących z kolei z kadenCyi trzecićj, tudzież w miejsce zmarłego śp. Leonarda Wężyka.
c) Dyrektora drugiego, którego lmlcncya w bieżącym roku się kończy.
d) Jednego zastępcy Dyrektora.

Sprawozdanie Rady Nadzorczej co do wniosków jćj przekazanych, jakoteż i instrukcyi co do wyborów Członków Rady Nadzorczćj.
Bfi) w dziale ubezpieczeń od gradu:

i. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności jćj w dwunastym roku w tym dziale dokonanych.
3. Udzielenie absolutorium dla Dyrekcyi ze złożonych za ten rok rachunków.

C) w dziale ubezpieczeń na życie:
!. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dz ale dokonanych.
i. Udzielenie absolutorium dla Dyrekcyi ze złożonych za rok ubiegły rachunków.

Po ukończeniu spraw Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń odbędzie się

Isze Zgromadzenie Ogólne
T o w a r z y s tw a  W zajem nego K red ytu

w ślad §. 8  statutu Towarzystwa.
Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:

.. Wysłuchanie sprawozdania Dyrekcyi i Rady Nadzorczćj z czynności rocznych i co do bilansu.
!. Udziel* nie Dyrekcyi absolutorium za czas od d. 15 Sierpnia 1874 r. do d. 31 Grudnia 1875 r.
!. Rozdział zysków, ustanowienie kwoty przeznaczonćj na fundusz rezerwowy i ostateczne ustanowienie dywidendy od udziałów na wniosek 

Rady Nadzorczej.
L Decyzya o wynsgrodzeniu za pracę Członków Rady Nadzorczej. (1165-2-3)

W B . Prawo jednego głosu mają i Członkowie, którzy mają złr. 500 w. a. wpłaconćj wkładki udziałowćj, za każde dalsze 500 złr, 
wpłaconćj wkładki udziałowćj, ma taki Członek prawo dalszego jednego głosu, przyezem sumy niedochodzące do 500 złr. w. a. zupełnie sio 
nie lic,tą (§. 27 i §. 5 ust. 9 ustawy).

Członek pojedynczy nie może mieć wraz z pełnomocnictwami więcćj jak 20 głosów Każdy Członek może być zastąpionym przez 
pełnomocnika, który jednak sam musi mieć prawo głosowania.

Kraków dnia 26 kwietnia 1876 r.
A . Hoppen,

V ice-Prezes Rady Nadzorczej.

4.

4.

<Łjy% >'

Rzetelna wyprzedaż.
Przestrzegając zawsze interesu Szan. Publiczności i chcąc jej zabezpieczyć 

w  moim składzie najtańszy i najrzetelniejszy sposób zaknpna, udało mi się 
n a b y ć  wielką masę konkursową, która mnie w nader miłem stawia położeniu, 
wszelkie materye na suknie, niemniej i płótna, kanwy, serwety i obrusy z ada 
maszku i drelichu, które przedtem 70 do 80 0. kosztowały, obecnio pomimo 
wyborowo JO  gatunku z a  78 centime tró w czyli łokieć wiedeń. sprzedawać po 
27, 35 do 40 oent. (711-7-10)

Upraszam fciniejszem Szan. Publiczność o wczesne zamówienia na w iosnę i 
lato, gdyż zr, nas ze względu na nader niskie ceny, rychło wyczerpanym być może, 
przezco wszelkie dalszych zamówień z masy konkurs, zaspokoić nie byłbym * stanie.

Powszechnie uznany rozgłos mojej o fi lat istniejącej firmy ręczy za rze­
telne i punktualno wykonanie zamówi-ń, i roz.ylam wzory wszystkich istnieją­
cych wyrobów rękodzielniczych wszędzie daimo 3 opłatrie.

H en ryk  Singer. W ien, F im fhaus, Schonbrunnerstrasse 36 .

Prawdziwa kawa Francka.
Kawa ta , k tó ra  się z najprzedniejszej cykoryi naszej własnej produkcyi wyrabia, cieszy się z po­

wodu jej wybornych przymiotów powszechnem uznaniem, i znalazła szczególnie w m onarchii austryacko- 
węgierskiej nadzwyczajne rozpowszechnienie. W zmacnia apetyt, a  zapach kawy nadaje jej piękny kolor 
: przedstawia zwłaszcza w porównaniu z innerni surogatam i znaczną oszczędność.

Utrzymujem y u  pp. (IO73 g_iO)

Reuvers & Reibscheid w Tarnowie,
którym powierzyliśmy ajencyę naszą na G alicyę, sk ład  tej p r a c *  < łxl*»«-J k a w y  F r a n c i s a  s 

j upraszamy zatem  z zapytaniam i względem cenników i zamówień udać się tamże.

Henryk Franek Synowie w Ludwigsbnrg
właściciel pięciu fabryk: w Ludwigsburg, Rieth, Bretten, Heimsh.im i Grubsgarhach.

Dr. Fr. Leaglla

B a ls a m  b r z o z o w y .
Już sam przez się sok roślinny, którzy ciecze z brzozy, gdy się drze­

wo wywierci, jes t od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczy­
niający się do piękności. Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na 
balsam  przyrządzi, ted y  zyskuje n a  cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p.
wieczór posm aruje tym że twarz lub inna część skóry, to sie <|0  zujutrz
rana oddziela prawie nieznacznie łuski jiort ktńremi 

skóra staje się mieniąca biała.
Ten balsam  wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, nadaje twarzy kolor 

młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatności, usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, 
pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem użycia
1 złr. 50 c. z przesyłką pocztową o 10 cnt. wiecei. <714 -6-150przesyłką pocztową 

Składy : w e  L w o w i e  w apt
więcej. (714-6-12)

p. Zygm. Ruckera, pod sreb rn tm  orłem.

„Kąpiele Gleichenberg“
W  ST Y R Y I.

Rozpoczęcie pory 1 Maja.
(935-2-4)

H U * *  & k r a k . * w a
poszukuje ajentów lob kupców dla swego SKŁADU 
GĄBEK i swoją doskonała słynną FARBĘ W O ­
SKOWĄ DO ZAPUSZCZANIA, k tó rą  można za 39 ct. 
zapuścić gustownie podłogę wielkiego pokoju, tak, 
iż artykuł ten  już po 3 m iesiącach od czasu wyro­
bu swego uzyskał we wszystkich kołach ludności 
głośną sławę. (1103-2-2)

J ó z e f  .1 . A l a c l i e c h  we W iedniu,

Towary gumowe
w s3 E © a Js .ie> g r« »  r a d a s a j i s

rozsyła za zaliczką (933-65 )

J. W. SohmeM er, fabryka gumy w W leinfo 
Nenban, S tlftgasse  Nr. 19.

Hotel „OesterreiclMer Hof“ w Wiedniu
w  Ś r o d k u  m i a s t a ,  róg  ulicy R othenthurm strasse i Fleischm arkt.

H otel ten  z trzem a wspaniałemi frontam i od ulicy, mieści w sobie 140 pokoi, salony, sale 
restauracyjne, oddzielne pokoje z łazienkam i, s tac ję  telegraficzną, gazety wszystkich krajów.

Podpisam i dołożyli starania. Czyste i spokojne pokoje od 1 złr. począwszy, wyborną kuchnię, 
piwnicę i najuważniejszą usługę.

W ł a ś c i o l e :  (1092-3-3)
J .  H a n i a c h .  J .  A n g e r e r ,

poprzednio starszy kelner pokojowy poprzednio D yrektor
w hotelu E lefant w Gracu. hotelu T egetthof w W iedniu

WAŻNE
d la  pań I d z i e c i ,

szezególnićj słabój, chudej, niedość rozwiniętćj budowy ciała, albo u słabowitych skutkiem  róż­
nych okoliczności w chorobach. Cierpiący na niedokrewność znajdą przeciwnie rychłą i pewną 
pomoc przez wzmacniający nerwy, poprawiający krew i nadający dobrą tuszę

środek pożywiaj i upiększający (Habrosyne).
Jestto  proszek nader m iłego smaku, składający się z najskuteczniejszych substancyj ro

wany bywa dla osiągnięcia pięknych form  plastycznych. (921-4-)
Główny sk ład : we W IEDNIU, w aptece „Zur heil. D reifa ltigkeit“, W iedeń, H auptstrasse 16, 

w KRAKOWIE, w aptece p. W .  D a i a n a .

( S i l i l i  g&lFf1 uzdolniony, znajdrie miej- 
i S I I W J t u l i l i  sec w Księgarni  S .  A »

w Kr a k o wi e .
(1176-3-3)

łiJ|f M ZIEMSKI ’
składający się z dwóch folwarków, o dwie 
mile od stacyi kolei żelaznej, przy gościńcu 
bitym położony, j e s t  w k a ż d e j  c l ł w i ­
l l  «!<s» spirjKełtsiiSsis?. — Bliższa wia­
domość w l i a K i c c i a r y i  S e k r e t a r z a  
R a d y  P o w i a t o w e j  w  B o c h n i .  

(U  51-3-3)

Miniejszem mam honor Szan. Pu­
bliczności oznajmić, iż p r a s e -  
iiłosiem  moja pracow ­

n ię  feamiesiiarsfcfą i rzeź- 
biarskt} z ul. św. Jan a na 
u licę P o ln ą  I r .  79 A. do 
własnego domu, obok łąki ś. Sebastyana.

Fabian Hoobstbn.
Adres: Fabian Hochstim, ulica Polna.

(793-11-12)

D ra  Pattfgona
Wata gośćcowa

wyleczą natychmiast i koi szybko
gościec i reumatyzmy

wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa­
rzy, piersi, szyi i  zębów, gościec głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 

grzbietu i bioder.
W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 

40 c. do nabycia u Stocbnara, aptekarza 
w K r a k o w i e .  (100-14-)

Amorficzny magnezyt do osią- 
gnienia c z y s te g o  k w a su  
w ęglan ego  jest u mnie po 
najtańszych cenach na składzie.

Tb. Bindtner, spedytor
w Wi e dn i u ,  I. Zeidlitzgasse 4.

(706-12-20)
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Ihr. Schwaigera

Wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
aiistarzałe osłabienie męzkie w prze­
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj­
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondencyąi 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
WprOSt przez (2194-36-36)

Dra Schwaigera
w Wiedniu, VII, Schottenfeldgaete 60- 

Uprasza o dńkładne podania adresu.

S3 » B B 2E B O Ł U ^
? 7 » J * a r a 7 'ld lw » K l» ,

b®* lekarstw  prz- J5kadz*jąoych t r * w i * n : o ,  
ł«d«i«ł bez e f i o r ó b  n » * t j ) p n y « h  i p n « -
SMalft aat i t - s  i *  wylar*.* wMiłog *»-
<ś-*3laU a o i? i  j la  9 1 o d y ,  daśw iadfiw aij w 

nlorKaronych wyp*4V«cć)
s p ł a w y  r u r y  i n M z o E r i j f ,

»- i w i e ż  o powstałe jakoteż bardzo za- 
fctąr i i i ł e,  ma t u r a l n i e ,  g r u r t o w n i o i  

s z y b k o

dpr- l i r ,  H a r tm a n n , '* * *
tzloaeii lekarskiego rrrdziab.i,

k f W W n i i L  S t a i f ,  S e l l s r g j iB S #  1 1 .
Wyleesa t i kże  wyrzuty skórne, zwężeni**

e p ł a w y  r. k o b i e t ,  bladaczkę ,  n ifp łodność ,
a p ł a w y ,  :(SaF“ o * ł » W e « i l e  m ę z k l * *
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo- 
wyo.h lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd . Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c j ę .  Na list? 
z honoraryum  z nazwiskiem lub lite rą  odpo­
w iada odwrotnie.

Za nadesłaniom 5 złr. w. a. przesyła od­
w rotną pocztą lekarstw a wraz z opise® ®- 
życia.________  <277,S-48-10e'



CZAS z Niedzieli 7 Maja 1876.

apteka „ P i  s m a r
Eonstanteyo Wiszniewskiego

^ K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiśj
o t r z y m a l i  ś w l

Wody mineralne
tak krajowe jakoteż, zagraniczne 

1 sprzedaje takowe skrzyniami jakoteż 
Pojedynczo. (118 -2-)

Szanowną Publiczność zawiadamiam uprzej- 
J*m ie, £ż  x  d f t l c n t  f  m a j a  gMi- 
' J e j m i i j ę  s i ę  w s x «  I k l c l i  r o b ó t  
f i ń s k i c h ,  krawiecczyzny podług naj­
nowszych m ód, szycia i znaczenia bielizny. 
*roszę więc o łaskawe względy. Mieszkanie 
Przy ulicy G r o d z k i ć j  pod Nr. 67 I. piętro.

(1210-2-3) S .  « f a d o m » k » .

Obicia pokojowo (tapety)
najtińsze i najgustowniejsze,

i ^ t o r y  d o  o k i e n  p a t y c z k o w e  
i plóclcnsto

polecają. (870 5 )
Kut r ze ba  & Mnr c zyńs k i ,

Handel papieru w Krakowie.

Podpisany poleca Szanownym PP . ObywaWlom 
*j6b* liem skich, wszelkie wyroby rolnicze i gospo- 
" sn k ie  tak  swego własnego jak  zagranicznego wy­
roby, które każdego czasu są do nabycia. Za trw a­
łoś* i dobroć tychże poręcza. Ceny wszystkich 
o&rzędzi bardzo przystępne. (1148-2-)

S t .  L e s z c z y ń s k i ,
w Krakowie przy ul S. J a n a  Nr. 304 

obok kościoła XX. Pijarów.

Apteka w Mielcu
poszukuje z początkiem czerwca b. r. a s y ­
s t e n t a ,  zaś od 1 maja u c z n i a ,  któ­
ryby był obznajomiony z fabrykacyą wody 

sodowej.
Bliższa wiadomość u właściciela W ł. Sat- 

kowtkiego. (1158-2- 2)

Dr.
b. lekarz szpitalu powszechnego w Kra­
kowie itd. osiadł stale we F rjS Z tak u  
jako lekarz miejski i sądowy i udziela 
rady lekarskiej od dnia Igo maja b. r.

(1184-2-3)

Dom z ogrodem
kwiatowym i jarzynnym w Gzarntj Wsi, 
z& rogatką czwarty dom, po lew j stronie 
Nr 29 jest z  w o l n e j  r ę k i  d o
sprzedania. — Wia !omość w miejscu. 

(12!3 2-3)

a d a c z k ę
(epilepsyę) l e c z y  listownie specyalnj 
l e k a r z  Dr. N eustadt, *
D r e ź n i e  (Saksonia). — Przeasło 
8000 zkutecznle wyleczo­
n y c h .  (82-26 104

*Kie potraena więcej taro atopmowauycłi 
PRZECIW SIWIZNXE.

wółioii*8
l i r a

L James Smithson.
Przywraca włosom I 

[ ua głowie i na brodzie 
Ikelor naturalny jakiej 

bądź barwy.

■HO

Do tej farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po operacyi 
sposób użycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro­
wiu. Pudełko G fr. W Krakowie^ 
w aptece J. Trauczyńskiego. 

i W. Eedyka.

serniowcach w ap t. p. Golichowskiego. (125 21-)

Prędkie i pewne niszczenie
szczurów i myszy

przez Jego Cesarską Mość t V w » -  
rz» Fm nriszha Józefa I. 
wyłącznym przywilejem

odznaczoną

trucizng na szczury,
którą p r a w d z i w ą  nabyć można: 
9 9 * w  K r a k o w i e  u p. M .  «Sa-
w o r  i i ie k ie jK O  i *? ó z c f a J  f t h -
n a l  we L w o w i e  u pp. Konstan­
tego Iskierekiego. Jakóba Heisera, Z y ­
gmunta Ruckera i P- Mikolascha; 
w Przemyślu u p. Kozłowskiego; w 
Stanisławowie u p. Stecher v. Sebenitzj 
w Tarnowie u pp. 2! A ■ Wielogómlcie- 
go i W. M iildnera i Spół■ (533-5-',

Cena sztuki 5 0  centów.

1 mmmig a r d ł a ,  g ł o s u  i  g ę b y
” C IJ H IE ttH I

Dethana
g a r t S S a ,  z w r z o d o w m e e K S a  vr  e n t e r h ,  n i t l m ą c e i u u  « 4 d e * h o w i ,  

©■ ^ n m u rj- lk M i-y iis * * . Lekarze zalecają j« szczegol-

132-57 !

zalecane w słabościach , e h r y p e e ,
imżacyf w *»«U* I gębłn przes piił«9ił«- —. -----  -»-*------- . „     - . . - ..-
niói S m ss» ® « * * S * !|* m * , m ć w e o m ,  p r e f e e i i r e ^  i śp 4 ® w » S i» !re* , albowiem ntrzynm ią siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu g a rd ła .— 
<V P a r y ż "  w aptece p. A e t h a n ,  Kaubotu* ■**. Denis, 90 , -  w K r a k o w i e  w ap b k ac h  pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka, we L w o w i e  w aptece 
n ' Mikolascba. — w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzym ują śro d -i lekarskie zagraniczne.

Pierwsza c. k. uprzywilejowana

fabryka mebli żelaznych i oilevaraia metalów
Aug. Mitschelt s Krben

R u d o lf  Kitschelt, S c .k .n a d w . dostawca
roku 1835,zsłożona w

najdaw niejsza i najw iększa ze wszystkich 
na wied. wystawie powszechnej jedna 

w  ir tS s a l i i .
FABRYKA:

V I I I . , L a u d o n g a s s C  Nr .  36,  
rozsyła na żądanie daru o i opłatnie illu -  
towarów odlewanych z  żelaza i  cynku,których

t l y e l ą g  z  n o \v ;  g o  c e n n lk t *  ASS'© r .

fabryk m ebli Żelazn, w Austryi-W ęgrzech 
tylko medalem za postęp odznaczona

w  W i e d n i u ,
SK ŁA D:

I.'Kdrntnerstrasse 46, H einrichshof
strowane cenniki mebli że laznych, tudzież 
ceny od M arca 1ST6 znacz, zn iżonem i zostały

IQ ­
S '— 

11 -—  

90 —

Nr. Meble ogrodowe: zir. c.
8. Stołek ogrodowy do sk ładan ia, lakierów. 3 50 
8. Stół ogrodowy 24“/26“

31. Ławka ogro owa z lanego żelaza 
22. „ » . . z f? Stego żelaza

5. Nam iot ze stolikiem, dachem i zasłoną 
14. Najnowszy g arn itu r z siedzeniem na sprę­

żynach stalowych, 1 kanapa 30 złr., 1 fo­
te l 15 złr,, 1 krzesło 

1. O rnam ent do grządek kwiatowych 
2 Fotel na kółkach do powożenia 

Meble na podróż, meble nalnaowc 
iwiecznibi ariyityeiuie wylionane z

Nr. Meble pokojowe: zlr. c.
1. Podst. do umywalni, lakier, nakształt orzech. 5-—
2. Umywalnia jj 75
1. Wielki podstawek na suknie 7 —
3. » » i par&s. 12'—
1. Żelazne łóżko dla służącego 6-50

; 16. Łóżko ze ścianami z blachy, pięknie ©-
rzechowo lakierowane 19-—

9 50 | 20. Łóżeczko dziecinne z sia tką  12"—
 -18 124. Kołyska z siatką lakierowaną 13 —
5 3 - _  6. Umywalnia dla dzieci lakierowana 4 75

kręte schody, Agary do wodotrysków, 
odlewu tynkowego. (€97-4-8)

„PUBITAS
99 mleko odświeżające włosy.

Znahocbronny.

O T T O F R A N Z a ^
Wieu MariahilłersłrasseN?38 fd

mleko
odświeżające włosy

SIW E W ŁOSY 
do

p rzyw rócen ia
swój pierwotnćj

barwy natural.
złr. 2.

fl

„ P i i r ł t a ( “  nie je i t  żadną barwą do włosów, la*z płynę® 
w rodzaju rnlóka, który posiada prawie zndowny przymiot, odświe­
żania białych włosów, t. j. powoli, a mianowicie u ą j d a l ć j  w 
przeciągu " e a * c r « i* * » ti i  d a a l  przywrócić im tę  barw ę, którą
poprzednio miały.

1tPnrltaiu nie zawiera żadnego pierwiastku koloru. K o in t 
włosy dowolnie woda myć, można spać na biało powleczonych po 
duszkach, a jednak nie spostrzeże się śladu koloru, gdyż

nie barwi, lecz odświeża i to  nietylko najdłuższe i najbujniej 
sze włosy kobiet, lecz także włosy i brody mężczyzn.

Flaszka „  i P w r i t t e a 44 kosztuje 2 złr, (r rozsyłką 20 c. więcój 
na koszta), a sprowadzić ją  można za zaliczką pocztową przez 
wyrabiających O t t o  F r a n i  A - C o .  w  t V h - d i i l i i ,  D o  
rI*sl»lir«M r«tr{a*»sns 8 § .  (415-20-25)

Skład w K r a k o w i e  u K o n s t a n .  W i s z n i e w s k i e g o  
a p t .  przy ul. Floryańskiej. — We L w o w i e :  u Zygm. Ruckera 
apt. i Ludwika Janowskiego fryzyera. — W  T a r n o p o l u :  u Fr, 
Jam rogiewicza apt. W T a r n o w i e :  u M. G łodzińsk iego .— W 
S t r y j u :  u W. Drogowskiego a p t.— W S a d o g ó r z e :  u D. Ku 
binowicza. — W S t a n i s ł a w o w i e :  u F. Stechera apt.

Z a w ia d o m ie ń  ie.~9 f
Louis Modern, FkbryS.”  *17,r:

wej b i e l i z n y *  m azaszezjt donieść ni ni ej srem Wyso­
kiej szlachcie i Szan. kupującym m. Krakowa i okolicy, 
iż na obecoą porę znnwu przvbyt d> K r a k o w a  i
w salonie Hotelu Drezdeńskiego na I. piętrze
i ystawił r,a spr edaż obfity skład swoi h * y robo w fg « -  
towej ?-l:-;,i5B«ty «S5a niężcuj xn I (Sani.

Wielki wybór nc£?llżów, s a l a f r o c B k ó w ,  
I l i s t  i i t l l l Ó H  t l i a m s k ł r l *  od złr. 4 50, 6 50, 8 do
zł: 10, poręczonych jako prawdzD ie francuskie kolorowe 

krotony i perkaliki, gładkie białe batysty Nanzonk 
ot'; ,z negliżykow sznurkowych, ryptowych i pikowych, 
< legan, kiego i od,, owi dni'go kroju o d  złr. 10, 12 
d o  z!r. 2  >. Ł.afS,as»?SŁ«»w <S - ■ s u -
NŚ4’i€ l»  ,  skromnych i bogato strojnych. Majtk i 
i s od ice <Ha dam, spodnie' na kutz i podnice bar­
chanowe j fi in( 1 w ; od złr 4, 4 50, 5 50, 6 do 8 złr.

No e ;ro e kołni rzyków i ina kietów dla męś- 
czyzn i dam; z racamy zczególnie; uwagę na szcze 

gółowy oddział c a ł k o w i t y c h  wypraw 
Ś l u b n y c h ,  ponieważ wyroby moje. jak 
wiad mo, są m jl p ze, ceny rooje najniższe. 
Spodziewając się bcznrgo odbytu, zostaję

(1009 10 ) z uszanowaniem

L o u is  M o d ern ^
w Krakowie, Hotel Drezdońskl I. piętro.

HANDEL
Stanisława Feintncha w Krakowie

Rynek Nr. 4 5  „Szara kamienica^
utrzymuje prócz składu

Po r t  I and Cementu
również skład

palonego i cienkomlelonego
G IP N V

który w ak najdoskonalszym  gatunku pr d gw arancją, po c e d e  um iar­
kowanej poleca. —  O pakowanie podług życzenia albo w workach dwu- 
jetuarow ych albo w beczkach od 2  do 4 cetnaró*. (1021-2-)

Umywalmk.
W ychodek.

1 Z a k ł a d  g a z o n y  i w o i lo r ią g o n y
i _____ FRYDERYK AROCKER,  -

w łl'iednłu,V II, MariaHilrei-strmsse 34
im k. k. Stiffs i asem  c n-Gebaude, 

poleca się do w ykonania "tBBSg}
zakfndósr gazowych, wodociągowych
i tol eigroto wycl» dlft miast, pubbcz-.n-cli i pry­
watnych budynków, teatrów, hotelów, parków i zakla- 

’ dów fabrycznych  i t. d. 
fślówny sb-ffaó 5 fabrylia zw ierciadeł, świe­
czników, kandelabrów, lam p wiszących, la tarń  i lamp 

do oświetlania gazem, na ftą  lub świecami, p  
^Wiellłi sitłini studzien ściennych, studzien  ta r- 
gcwych i  w anien kąpielowych we wszelkićj wielkości, 
zupełne urządzenia  kąpielowe, piece kąpielowe, n a try ,k i, 
um yw alnie, wasserklossety i  zupełnie bezwonne w ychod­

ki najnowszej konstrukcji. ^
k Skład wszelkich części u z u p e ł , mających d la urządzeń j j  
I gazowych i  wodociągowych, urządzeń do pom pow ania  m  

i zakładów  kąpielowych, mianowicie: ru r żelaznych, 
ołowianych i miedzianych, zasuwek, przewietrzaczy 

wszelkich rozmiarów.!
Na lapytania o urządzaniu wkładów gazowych lub wodociągo­

wych w W iedniu  lub w prowineyach odwrotnie odpowiada, a dotyczące plany, rysunki i kosz-
torysT zaraz wykończa."  ..................................................................................................>___(695-8d;2)__

Wychodek.1 Wanna.

N a j w ię k s z y  c u d  ś w ia t a !
Najwyższa sztuka, której ludzka cierpliwość i zręczność podoła. (1226-2-3) 

Pierw szy Jeszoze nigdy n iew idziany

SKgr* egipski cyrk pehcl
250 sztuk tresowanyoh, żyjąoych pobeł z  Kairu 1 Aleksandryl,

które we wszelkich zaprzęgach i na komendę są posłuszne, jak: w 2- i 4-konnych wózkach 
złotych, wiatrakach, karuselach, huśtawce, w skoczkach na linie i t. p.

Podpisany miał w ubiegłym czasie zaszczyt popisywać się przed cesarskim dworem 
austryackim, również i w Dreźnie wobec familii królewskiej, a następnie przed dworem
altenburskim. , 1A , .

Od Soboty począwszy, przez 8 dni bezustannie otwarty od godz. 10 przedpołudniem
do godz. 8 wieczorem w  M o t e l u  D r e z d e ń s k i m .  Eta I*  p i ę t r z e .

Ceny: I. miejsce 40 c., II. miejsce 30 e. —  Dzieci płacą połowę

Łóżka żelazne
z bitego żelaza (nie z Machy)

wyrabia, zamienia, na raty daje lab 
wynajmuje, —  oraz ma zapas goto­
wych ok u c na okna i drzw i,
i wszelkie roboty ślusarskie. (1 1 5 6 -2 -3 )

Ł . B N m io d n ir k io
Mały Rynek Nr. 434

KRAJOWA FABRYKA PORTLAND CE1ERTD
Wł. Straszkiewloz i B Długoszowski

staega kolei Areylts. Albrechta D olina , jzocmtet Weldmerz,
me pol««iś iwój produkt, i  'ia.n.ecm  iw iadoaiiś , iż dla dogodiości

S ia» . P u k liłin o ś łi irządziła  lU ady  
we Ł W O W I K  u p. Ignacego Hereoka. pla« B cn ad y żak i 11 ; 
w U R I U O W I K  o pp W artalskicge A W iśniłw akiag*, alica Bracka; 
w * T i * I » i W O W I l  a pp. Fala*ter A Gold«ak*rg. (*79-4-)

! P o  u n iż o n y c h  c e n a c h !
Krzesła politurowane z plecionem sie­

dzeniem .......................... szt. złr. 2 25
Krzesła ( grodowe z pie- 

cionem siedzeniem . „ „
Krzesła ogrod do składania „ „
Kanapy ogrodowe. . . „ „

Inne gatunki wedle cennika 
najtaniej.

Uprasza się u s'lnie Szan. Publi­
czność, abv w razie zakupna w skła- 
d ch mebli, d l a  w g ir n w id ie e n la  
lo Ż N a in o Ś F i  w y /  o l i u ,  p r z e *  
k o A iH la  N i ę ,  czy meble iio n z j ) 
f i r m ę  f a b r y k i .  (1122-3-)

Zarząd fabryki mebli Kobea
«  H r u k o n l r  p r z y  u l .  W o l s k l r J .

F a b r y k a  p r z e n o ś n y c h  l o d o w  n i
Inżyniera F r a n o l s z b a  B o l l i n g e r a  w Wiedniu

poleca swoje uznane za najlepsze i m edalem odznaczone
C H Ł O D N I K I

na  piw o, wodę, mleko, m asło, mięso surowe, 
chłodniki do potraw dla gnopodaralw domowyeli. maszyn 
ki do robienia lodów, zbiorniki na lody, zupełne urzą­
dzenia szynkowe, kurki pieniące najnowszej konstrukcyi 

Illustrow ane cenniki rozsyła  się darmo.
Adres i An die Falirikz-l’lederlage, WVien. IW, Heu 

nifthlgasse Bfr. 3 .  (703-11-30)

Ostrzeżenie.
Dodatkowo do moich poprzednich ostrzeżeń, dotyczących naśla­

d ow ali m ojego proszku korneubur§kiego d la  by­
d ła  podaję niniejszymi do wiadomości, że w ostatnim czasie pewni 
przemysłowcy wprowadzili w handel proszek dla bydła opatrzony we 
winietę, którą od mojego prawdziwego ochronnego znaku zaledwie rozró­
żnić można; również istnieją naśladowania, na których wprawdzie nie 
znajduje się ani moja firma, ani też nazwa „Komeuburger Viehpulyer“ 
które jednakowoż we formie, kolorze i rysunku tak wielkie mają podo­
bieństwo do mojego prawdziwego ochronnego znaku, że zaopatrzone tą 
winietą paczki proszku dla bydła mogą być zamienione z moim wyrobem.

Ponieważ po jednomyślnem orzeczeniu znawców sprawdzono naślado­
wanie mojego znaku, przeto zabroniono sądow nie tym przemy­
słowcom dalszego używ ania tycb, za  podrobione u - 
znanych  w in iet. Zwracam więc uwagę odprzedających ten za nie­
prawny uznany proszek dla bydła, iż  dalsze rozprzed aw an ie  
tegoż  pociągn ie za sobą Jego sądow ne z a b ia o ie  
i  k arę pieniężną, a w  danym  razie w ięzien ie .

Kupujący mój p raw d ziw y c. k. koncesyonow nny  
proszek  korneuburski dla b y d ła  zechcą na to zwiżać, 
że tak ten jak i wszelkie moje wyroby weterynaryjne m ają praw ­
d ziw e na sprzedaż: (521-2 3)
w K R A K O W I E :  PP. 3M. s l a w o r n i c f e i  i J ó z e f  * fa i m .  —  
we l i w o w i e t  M .  I s k i e r s k i ,  1 * . M i k o l a s e l i ,  K . K i i c k c r ,  J .  
D e i s e r ,  J .  P i e p e s ,  W  f a i t  T c p a  apt. i » t .  M a r f e U  w I c z  kup.,—  
w BEŁZIE U  Wabowicz ap t.,—  w BIAŁEJ p. E .K ełer,—  w BIELSKU p. J. 
K naus, —  w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, —  w BOBRCE p. W. M iedlicki,—  
w BRZEŻANACH pp. J. Margulies i E Moerł,— w BRODACH pp. M. Kullak apt., 
Ed. Liszka apt. i K. B. W itosławski, —  w BUCZACZU p. L. Neum ann, —  
w CZERKIOWCACH p. Ig. Schnirch,—  w JAŚLE p. J. Steinhaus, —  w KO­
ŁOMYI p. J. Sidorowicz, —  w MIELCU p. Kleinmanna spadkob., —  w MY­
ŚLENICACH pp. M. Gutmann i B. Schóngut, —  w NOWYM-SĄCZU p. Ko- 
sterkiewiczowęj wdowy spadkob., —  w PRZEWORSKU p. Rud. Świtalski, —  
w PRZEMYŚLU pp. J. Maszewski, F. Gajdeczka i F. Baronowski, —  w RZE­
SZOWIE p. J. Schaitter i Spół., —  w SAMBORZE pp. Karol Maresch i P. 
Gailhofer apt., —  w STANISŁAWOWIE pp. Ferd. v. Stecher apt., A. Beill 
apt. i A. Amirowicz apt.,—  w STRYJU p. W. Drogowski, —  w TARNOPOLU 
p. A. Morawetz, —  w TARNOWIE pp. W. Miildner i Sp., W. T. W ielogórski 

i J. Leszczyński, —  w TYŚMIENICY p. G. Kobuzowski apt.

9 9  Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa­
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
otrzyma wynagrodzenie at do wysokości 500 złr. *9 f

Szialaia i skład gotw ćj bielizny
w Krakowie przy ulicy Mikołajskiej pod 
3 lipami 1. 440, posiadając znaczny zapas 
doborowej bielizny, z najlepszego materyału, 
podług najnowszych modeli wykonywanśj, 
sprzedaje takowy po nader umiarkowanych 
cenach. Poleca się zatem łaskawym wzglę­
dom S. Publicznośei. Wszelkie zamówienia 
i roboty powierzone dokładnie i spiesznie wy­
konywa. (1124-3-3)

S a lo m e a  E c i c h u w i ? .

W  T a r n o w i e
jest f i & c a l n o ś ć  składająca s ę z 5 po­
k o i, werandy, piwni y, kuchni, stajni i z 
ogrodu, as w o l n e j  r ę k i  d o  s p r *  -«
d a n i a . -  Bliższej w:ado:n- ści uoziela bu­

do wiiiczy p. Zappe w T a r n o w i e .  
(1305-3-3)

dobrach Zagórz w po Mecie Sanockim 
przy głównej stacji 

kolei Łnpkowskiej położonych, są do sprze­
dania rnlny klasztorn w.elkach r .zmńrów 
łatwo na kościół lub klasztor t dbudować 
się dsjące. — Bliż;zej Wiadomości udz eli 
na miejscu zarząd dóbr Zagórz lub D r. Ł o -  
b a c a e w s k i  adwokat w Przemyślu. (1160-3-3)

Zamiejscowy praktykant
otrzyma natychmiast umieszczenie w han­
dlu galanteryjnym i rękawiczniczym C. WIo- 
ozorek w Krakowie.— Bliższa wiadomość 
listownie lub osobiście. (1220 2-3)

Czynny

urzędnik gospo dar czy
(P rusak), mający la t  31 , biegły w językach nie­
mieckim i polskim, possukuje i  dniem 1 lipca b. r. 
nowej posady. Tenże jest nieżonatym  i ze wszyst- 
kiemi gałęziam i gospodarstwa obznajomiony. — 
Łaskawe oferty uprasza znacz. I * .  T .  poste re ­
stan te  Meuberun (Ober-Schlesien). (1157-2-; 0)

Majątek ziemski
przeszło 1000 morgów obszaru mają­
cy, w Galicyi zachodniej przy gościś u 
na stacyi kolei żelaznej, w pięknej i 
zdrowej okolicy położony, bardzo do­
brze zagospodarowany, składający się 
z dwóch folwarków w dogodnem zao- 
krągl niu, z łidneini dochodami, z grun­
tem ornym 6 0 0  morgów wynoszącym 
przewsżn e pszennym, z łąkam i dobre- 
mi po czyści drenowanymi, z lasem za- 
szanowanym, z stawami zarybionemi, 
z gorzelnią i budynkom w bardzo do­
brym stanie, z domem mieszkalnym, 
z i ięknym parkiem, ogrodem warzy­
wnym i sadem jest z wolnej ręki do 
sprzedania. —  BLżs^e warunki poda 
kancelaria adwokata D ra  RydZOV- 
S k iO g O ,  ulia P o s e l s k a  Nr. 141 w 
Krakowie. (1 2 1 8 -2 -3 )

Tokarnie, hyblarnie, 
machiny do przebijania, 

nożyce, prasy
do obrabiania metali i żelaza

dla fa b ry k  machin, warstatów  reperacyj- 
nych, ślusarń  i t. d. dostarcza odpowied­
nio konstruowane i starannie zrob one po 
tanich cenach fa b ryk a  machin J e a n *  
r e n a u d  &  C l e .  w  W i e d n i u  X. 
H i m b e r g e r s t r a s s e  Nr. 47. Medal za­
sługi w Wiedniu 1873 r., w Lincu 1875 r. 
Cenniki przesyła na żądanie. [542 19-24]
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20 krów
c z y s t e j  k r w i  h o l ę n -  
d e r § k i e j ,  4  — 5 letnich, 
razem lub pojedynczo są do 
nabycia w zarodowej stajni 
w W iśn io w ej, 4  mile od 
stacyi kolei Rzeszów. — Na 
zapytania odpowiada kasyer 
P- D y s z y ń s k l  w W i ś ­
n i o w e j ,  poczta Strzyżów.

(886-6 -6)



CZAS z Niedzieli 7 Maja 1876.

Księgarnia katolicka
Dra Władysł. Miłkowskiego

, w  K r a k o w i e ,
ulica S. A n n y , róg Jagiellońskiej, 

poleca nabożeństw a m ajow e: 
Crodzinhi o Niepokalanem Poczęciu N. P . Maryi, 

wydanie na  najpiękniejszym welinie, drukiem dwu- 
kolorowym, złocone b r z eg i . . .  ’ —

f i a u m e .  Miesiąc M atyi . . .
H o f y ń s k i .  Czytania majowe 4 tom 
J e ło  w ieki. Miesiąc Maryi . .
Prokop. Miesiąc M a ry i.........................—
S e g n r .  Miesiąc M a r y i ......................... —
S o l e c k i .  W ykład litan ii loretańskiej 

z  dodatkiem  nabożeństwa do N. M.
Panny, na papierze zwykłym . . .  — 
na welinie 50 cnt., a w pięknój oprawie 

(1208-2-3)

— zlr. 20 c.
-  „ 60 
1 „ ~
1 n 20

-  .  45
-  .  72

, 35 
złr.

Na miesiąc Maj poleca
KSIĘGARNIA 

im. f jr e b e t lm e r a  i  i p ó ł k i
oraz

Wydawnictwo dziel katolickich
w  K r a k o w i e

Hołowiński. Miesiąc Maj . . złr.— c. 30 
Hołyński. Czytania majowe, 4

serye . . . . . . . . „ 1 „ 5
Jełowicki. Miesiąc Maryi . . „ 1 „ 80
Lasserre. Miesiąc Maryi . . „ — n 80
Prokoy. Nowy miesiąc Maj . „ — „ 50
Wielogłowski. Nabożeństwo

m a j o w e ................................. „ 1 „ 50
Prokop. Marya w litaniach Lo­

retańskich wielbiona, czyli 
tychże litanij wykład. . . „ 2 „ 50

Miedąc niepokalanego Serca 
Najśw. Maryi Panny . . . „ — „ 6 0  

Ma siąc Maj, tłómaczenie z wło­
skiego przez X. W. L. Noras „ — „ 3 0  

(1171-3 3)

Komitet Towarzystwa Strzeleckiego
składa niniejszem Wielmożnej Pant

Salomońskiej,
za Jćj łaskawe, uprzejme i zupełnie 
bezinteresowne zajmowanie się p'zy u 
rządzaniu amatorskich wieczorków mu­
zykalnych w lokalu Towarzystwa, imie­
niem tegoż serdeczne podziękowanie 

Wiceprezes:
Jul. August John. 

Sekretarz:
(*236) Maryan Dworski.

Nakładem Juliusza Wildta wErakowie
wyszło i jest do nabycia we wszystkich księ­

garniach

Collection de Polonaises
pour le piano.

CeiiM zlr. 1 w. a.
Jestto zbiór najdawniejszych i wyborowych 

polonezów, najulubieńszych autorów, jak Kur­
pińskiego, Ogińskiego i innych. — Wydanie 
staranne, ozdobne, w przyjemnym formacie 
znanych edycyj Petersa.

Zamówienia za przekazem poczto­
wym przesłane zostaną f r a nc o ,  jeżeli adre­
sowane będą: „Juliusz W ild t , nakładca  
w Krakowie“, którato firma jest zupełnie 
odrębną od księgarni. (1173-3-3)

Na miesiąc Maj i do użytku na 
każdy czas

wyszedł i jest do nabycia u autora, jakoteż 
we wszystkich prawie księgarniach Galicyi

Wykład litanii loretańskie]
w 31 rozmyślaniach z przykładami 

na każdy dzień maja,
w dodatku:

Nabożeństwo do N. Maryl Panny
(210 stronnic).

Cena wydania ludowego (półtwardo opra­
wne) ...............................................cnt. 35

Na papierze lepszym ...........................   50
Na papierze welinowym . . . . „ 60

Te ostatnie sprzedają się oraz oprawne 
ozdobnie w szagren płóc. po 1 zł.

Autor i nakładca X. Leonard Soleokl, 
(1183-2-3) Lwów, Kapituła 1. 7.

zjraowany przez J. O. W. Arcyksięeia 
Jana Salwatora, jest do wynajęcia
zaraz lub na zimę.— Bliższa wiadomość 
u Administratora pałacu (123.3-1-3)

NAKŁADEM KSIĘGARNI
F. H. Richtera we Lwowie

opuścił druk:

Wlnoentego Pula dzieł 
tom piąty.

Cena tomu złr. 3 w. a. 
Pierwsze zupełne wydanie dzieł W. Pola 

wyjdzie w 10 tomach po 30 arkuszy druku 
i zawierać będzie prócz znanych utworów 
prace zupełnie nowe, zostawione rodzinie 
w manuskrypcie. (1095 3-2)

W Zakładzie Ogrodniczym
W o l i  J u s t o w s f e ie J

jest do sprzedania przeszło 1000 sztuk 
r ó ż  s z c z e p i o n y c h  w przeszło 100 
odmianach z l ó ż  oryginalnie sprowadzonych 
z Paryża i Luksemburg*, w wysokości od 
3’— 8’; cena za 50 sztuk od 25—30 złr., 
za 25 szt. od 13— 15 złr., pojedyncza szt. 
od 50 c t  do 1 złr. f (1069-3-3)

Tamże dostać można r o ś l i n  o z d o ­
b n y c h  w różnych kolorach, do obsadza 
nia kląbów i dywanów, do których rysunki 
na żądanie dostarczyć mogę.

Zamorski, nadogrodnik.

Zniżenie ceny.
Z dniem dzisiejszym zniżoną została cena 

koksu na 70 centów, a zakupującym cały 
wagon na 60 cent. za 1 hektolitr z dowo­
zem bezpłatnym do dworca kolei żelaznej 
lub do galaru. (1169-3-3)

Kraków 26 kwietnia 1876 r.
Zarząd Zakłada gazowego.

Sprzedaż machin.
Z powodu zmniejszenia obecnie wiel­

kiego składu marblq parowych, 
tnharnl, wlcrtaczówiheblar- 
nl tudzież wszelkich rodzai machin 
rękodzielniczych n o w s z e j  kon­
s tru k c ji dla opracowań metalu  
I drzew* sprzedaję po zaocznie 
zniżonych cenoeh. (818-17-/

B .  l * o l i t z e r ,
c. k. dostawca nadworny 

U len , Wiedeń, W ohlleben- 
ga««e O.

Ludwik Sobfeszczańskl
urządził pracownię kowalską przy ulicy Gór­
nych Młynów obok hotelu Krakowskiego, 
w domu pod L. 112 i przyjmuje wszelkie ro­
boty nowe oraz reparacye; kucie powozów, 
wozów itp., niemnićj w związku będące roboty 
stelmachskie, lakiernicze i siodlarskie — oraz 
kucie koni. — Za dokładność robót i umiar­
kowane ceny poręcza znaną już od wielu lat 
swoją firmą. (1231-1-12)

Tamże jest p o w o ź  i k  do sprzedania.

Letnie mieszkanie
składające się z wielkiego salonu, odpo­
wiednich pokoi itd., w oddaleniu % mi­
li w najładniejszej okolicy Krakowa, j e s t  
d o  w y n a j ę c i a .  — Bliższa wiadomość 
w księgarni W. I t r z y Ż H i i o n d k i e g o ,  
Rynek główny. (1237-1 3)

Młody człowiek
dobrze obznajomiony z gospodarstwem (pra­
ktykował w Prusach) p o s z u k u j e  m ie j ­
s c a  pisarzsD przy większem gospodar­
stwie od S. Jana.— Adres i bliższa wiado­
mość w handlu Jana Kosza, ulica Grodzka 
w K r a k o w i e  (1230-1-3)

Kamienica
dwupiętrowa w zupełnie dobrym stanie, 
przy ulicy S. J na, j e s t  d o  s p r z e ­
d a n i a  z powodu interesów familijnych. 
W tejże kamienicy jest c a łe l . p i ę t r o  
do wynajęcia od 1 Lipca, oraz s k l e p  

mieszkaniem lub bez mieszkania —  
Wiadomość przy ulicy F l o r y a ń s k i ć j  
pod Nr. 324 na I. piętrze. (1235-1-3)

Młocarnia z wialnią
(bez 4-konnego kieratu) z fabryki Petersei- 
ma, tak jak nowa, jest każdego czasu z trans- 
misyą, dwiema szeibami (dużą i małą), wszel- 
kiemi śrubami i panwiami do niej należącemi 
za cenę 235 złr. do sprzedania. Krzy-  
cówka,  poczta Sierosławice E m il Nowak. 

(1234-1 3)

R O M E R B A D
(StjryjsK  Gastein).

Rozpoczęcie pory Igo 
maja r. b.,

nad drogą kolei żelaznej południowej, (z W iednia 
8 '/ ,  z Tryestu 6 godzin pociągiem pospiesznym), 
bardzo silne kąpiele gorące (akratotyczne) od 30 
do 31° R. — 36000 w iader wody dziennie. Szcze­
gólniej skuteczne na  gościec, reumatyzm , na cier- 
>ienia nerwowe, skrzywienia, osłabienia, na słabości 
cobiece, na nieprawidłowe zboczenia, zastarzałe wy­
pociny, chroniczne katary , na choroby kości i s ta ­
wów itp . — W ielki basen, marmurowe separatki 
i wanny z wielką e legancją  urządzone; wygodne 
mieszkania -  prześlicznemi widokami alpejskiemi 
i rozległemi cicnistem i aleam i do przechadzki. Le 
karz kąpielowy D r I I . M a y r J h o f e r ,  operator 
z W iednia ćjo końca kwietnia w swojem m ieszka­
niu w Wiedniu: IX, B ergstrasse, 19.) Szczegółowe 
prospekt* i wykazy cen można otrzym ać na żąda­
nie darmo i oplatnie od O y r e h c y i  k ą p i e l o w e j  
w  l t U i n e r b a d ,  w Styryi niższej. * (926-1-2)

RoinÓW (Rożnau)
Miejski lokarz zakładu leczniczego K o h l o v s k y ,  

członek kom itetu kąp elowego, poleca się S za­
nownym Gościom kąpielowym jako doradca lekarski, 
oraz udziela najchętniej szczegółów tyczących się 
tego  miejsca leczniczego. Jego  najnowsza broszura 
z widokiem i k a rtą  Rożnowa jest z B adebibliothek 
W. B raum iillera we wszystkich księgarniach do 
labycia. (1108-1-3)

HANDEL POD FIRMĄ
F. B runo Halin w K ra k o w ie

iv R yn ku  głównym , p rzy  wejściu w ulicę Grodzką N r. 63, 
ma zaszczyt podać do wiadomości, że na sezon letni posiada znaczny wybór

w ó z k ó w  d z ie c in n y c h ,
które stosunkowo do trwałości i elegancyi, po bardzo niskich sprzedaje cenach. 

Także K O S Z Y K I  ręczne na roboty, podróżne i na  kwiaty, z fabryk 
krajowych i zagranicznych; 

oraz poleca
w największym wyborze roboty ręczne na  kanwie nicianej i papierowój, zaczęte 
gotowe i oprawne, ap lik acyjn e na  suknie i k anw ie Jardiniere. 
Przybory «io lia fto  jako to : włóczki, sznelki, pele, filozele, paciorki, złoto, 

liście  i kw iaty suk ienne k o lorow e do robót ap likacyjnych 5 kanwy papierowe, 
niciane, kolorowe, na serw ety; desenie, które po bardzo niskiój cenie wypożycza — a jak  najdokładnićj

dobiera desenie z żurnali.
Rzeźby w rożnem zastosowaniu do oprawy haftów i ram ka n a  fotografie.

Zabaw ki dziecinne zastosowane do różnego w ieku. H arm onijki ręczne i ustne. 
Praw dziw ą wodę koiońską. wszelkie toaletowe przedmioty, przybory do firanek. 

Jedw abie, półjedwabie, nici maszynowe, sznurki do sukien, tasiem ki, igły, szpilki, guziki do ubrań
damskich i bielizny.

B aw ełn y  i w e łn y  do robót szydełkowych i drutowych w najlepszym gatunku 
po cenach  najuiniarkow ańszycli.

^Zamówienia zam iejscow e uskuteczniają  się odw rotną pocztą. (1180 2-8)

w  K r a k o w ie
zaopatrzony został w wielki wybór świeżych towarów sukniowych 
damskich na wiosnę i lato, jak: Besze. Toile compose, Bareże, Po­
jęli ny ramage, Perkaliki i Kretouy francuskie; również Sukienka i 

Korciki, Dreliszki niciane i Dymeczki na ubrania męzkie. 
Utrzymuje ciągły wielki zapas Kołder watowanych i wełnianych, 
Dywanów angielskich i Dywanów na łokcie, Pledów angielskich, Chu­
stek himalaya i lamowych, Kap na łóżka gobelinowych i pikowych, 
Serwet na stoły, Pończoch i Skarpetek saskich tak białych jak i ko •

lorcwych.
Wiole pięknych damskich kołnierzyków z mankietami, Szaliczków, 

Chusteczek, Krawatek męzkich i t. p. artykułów.
7.0a’ o z dobroci rd kilkunastu lat Materace z czystego włosia zawsze 
na składzie, jak również Worki angielskie na zboże. (1024-4 5)

B l c i b c r i f c r  -  B c r j f w e r k s  -  U n i o n , K l a g e n f u r t .
(T o w a rz y s tw o  górnicze w Celowcu Klagenfurt.)

NAJLEPSZY BLEIBERSKI OŁOW M IĘKKI, w bryłach karbowany i w sztabach, CYNK, 
BLACHY OŁOW IANE dla fabryk chemicznych, pokrycia dachów itd . RURY OŁOWIANE dla urzą­
dzeń gazowych i wodociągów, zwyczajne, cynowane i siarkowane.

Arkusze ołow iane, d ru t ołowiany, NAILEPSZA KARYNTYJSKA G LEJTA sitowana i chemicznie 
czysta. Najlepsze MINIUM pomarańczowe i do spajania, plomby ołowiane, kule karabinowe i rewolwe­
row e, SZKOT, LOTKI.

Wszelkie gatunki WĘGLANU OŁOWIU i W ĘGLANU CYNKU, RUDY METALOW EJ do po­
włoki rudy cynowej, rudy mosiężnej. (1091-3-3)

Obok handlu pod firmą
Józef Riedel w Krakowie, Rynek gł. Nr. 47

i połączonej z nim s w w n l t i ?  bielizny damskiej i męzkiej, otwartym obecnie został
Z a k l a i i  c z y s z c z e n i a  b i e l i z n y

do którego sprowadzona biegła sr,®{crsim!5cK«»' s a p r e t e r h a  zdoła niewątpliwie naj­
wybredniejszym wymogom lubowników pięknej bielizny zadosyć uczynić.

Zarazem poleca się skład: g o t o w e j  b i e l i z n y  d a m s k i e j  1 m ę s k i ć j  
w ł a s n e g o  w y r o b u ,  która starannie odszyta i pięknie wyprana, przewyższa w 
wartości sprowadzane gotowe wyroby. (1190-1-10)

I

I

T o w a r z y s t w o  z a r e j e s t r o w a n e  z  n ie o ­
g r a n ic z o n ą  p o r ę k ą .

Wedle uchwały lwowskiego ę. k. Sądu handlowego z dnia 15 
października 1875 r. L 5194Ó, wpisaoem zostało założone w myśl 
statutu z dnia 2L września 1875 r. Towarzystwo z nieograniczoną 
poręką pod firmą „ P I e r w § z y  d o m  z a s t a w o  w y  l w o w ­
s k i 1” w rejestru towarzystw zarobkowych i gospodarczych, J a k  
T .  I .  s t r .  5 3 .

Gdy uzyskanie koncesji w celu wprowadzenia w życie tak ko­
rzystnej dla ogółu iustytucyi, zawisło od przystąpienia jaknajwiększćj 
ilości udział biorących członków, przeto niżój podpisana Dyrekcja
o t w i e r a  n i n i e j s z e m  s u b s k r y p c y ę  u d z i a ł ó w ,  wzy­
wając zarazem chęć przystąpienia mających, ażeby w tymże celu 
u p. a d w o k a t a  D r a  K u c z h i e w i e z a  przy ulicy Ka­
rola Ludwika Nr. I się zgłosili.

(1189-1-3) Oyrekcya.

Do sprzedania za p r z y s t ę p n ą  c e n ę  
książka łacińska z kilku 

dziesięciu rycinami p.t. „Sylva Anachoretica 
1619 Antverpieu, nadto 2 tomy Estetyki L i­
belta i „ Universum rei opis najpiękniejszych 
miejscowości“ z wielką liczbą rycin na stali 
tomów 2, przy ulicy Stolarskiśj, w sklepach 
Dominikańskich Nr. 25 sklepu. (1225)

Dr. Klemens Dębicki
b. asystent kliniki krakowskiej, 

będzie ordynować, jak w roku zeszłym, 
tak i w bieżącym w  I w o n i c z u .

(1214-1-7)

jest do nabycia
w  a p t e c e  „ p o d  © w i a z d ą “

Konstantego Wiszniewskiego
w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskićj

(1034-3-)

Clayton & Shnttleworth
fabrykanci macfrii rolnie tych 
w  K r a f c o w i e ,  R y n e k  L $ 8

polecają PP. Rclmkom

o r y g i n a l n e
K o s i a r k i  W a l t e r a  A .  W e o d w ,  
M o s i a r h i  J o h n s t o n a ,  
Ż n i w i n r k i  U ' a l t c r a A .  W o o d s ,  
Ż n i w i a r k i  d lo l i n s t w n a ,  
Ż n i w i a r k i  S a m u e l s o n a  &  € .

i i/O m n iu m  K i o y a l
r r a y r z ą d y  d o  o s t r z e n i a  n o ż y ,  
G r a b i a r k i  c a l e  ż e l a z n e ,  V 
G s a b i a r k i  a m e r y k a ń s k i e ,  
R o z t r z ą s a c i e  d o  m ia n a ,

Rlustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. (850-i 2-)

CLAYTON & SHUTTLE W ORTH,

Pełnomocnik S. Hikucki
Agencya dla Rolników

w Krakowie, Rynek N r. 28.

li rogatko Zwierzyniecko
pod 1.49 J e s t  d o  s i i r a s e d a n i a  k a  
m i e t l i c a  p i ę t r o w a  wraz z o g r o  
d e m  z dwóch morgów, p l a c e m  p o d  
b u d o w l ę  i prajtykającym d o m k i c m  
f r o n t o w y m .  — Bliższa wiadomość na 
miejscu. (1077-5-5)

WYPRZEDAŻ
w Halonie Mód

Adellny Frtedemaim
przy ulicy Floryańskićj L . 355, 1. piętro, 

naprzeciw handlu p . Feika.
Mam zaszczyt donieść Szan. Damom, że 

właśnie wróciłam z zagranicy i sprowadziłam 
na porę wiosenną i letnią kapelusze słomko­
we, jakoto: brukselskie, bastowe, włósienne, 
florenckie, koronkowe; czepeczki, ubiorki, ne- 
gliżyki, pióra i kwiaty paryskie.

Z powodu wyjazdu wyprzedaję po cenach 
najumiarkowańszych.

Wszelkie zamówienia wykonywa się w jak- 
nąjkrótszym czasie. (1147-4-4)

PUzneńskie piwo odstało,
Diiia 8 

Cena złr 
lub złr. w. a.

(1109-1-2)

Maja b. r. rozpoczyna się rozsyłka naszego piwa odstałego (Lager). 
w. a. 13 cnt. 50 za hektolitr netto, za gotówkę na miejscu w browarze, 

15 cnt. 80 z naszegojjskładu w W ie d n iu ,  Oberdóbling.

Burgerliches Br&obaos in Pilsen,
firma założona 1842 r.

Realność
wpod Nr. 153 Dz. V. (184 Gm. VIII) 

Krakowie, przy dworcu kolei żelaznej po­
łożona, piętrowa o dwóch frontach, z wsyp­
ką na zboże — z wolnej ręki J e s t  d o  
ftprzedartiss. — Bliższej wiadomości 
udziela adwokat Dr. Hajdukiewicz w Kra­
kowie przy ulicy Sławkowskiej pod L 263 
zamieszkały. (1140-3 -3)

Nowym dowodem
trwałości irstrukcyj gry w Joteryę profeso­
ra matematyki R udolfa  Orlice w Berlinie 
S. W. Wilhelmstrasse 127 jest, iż z jej 
pomocą zoowu wygrałem (973)

■ ■ i  Terno H M
co mnie powoduje do publicznego podzię­
kowania i szczerego polecenia rzeczonego 
pana.

Opawa. Józef Nitrow.

Stacya kolei żelaznej K arola Lud­
wiki Tarnów lub Rzeszów. Stacye 
kolei Przemysko-Łupkowskiej Z a­
górz. Z tych stacyj codziennie po­
czta osobowa do samego Zakładu 
przychodząca. K arety i powozy doi 

wynajęcia w Zakładzie.

Zakład zdrojowo-kąpielny
y n y  'w r n u r  "M T H  W Mm W T  ^ tRCJ’a  te leg raficzn a  od1 1  I  IW  i f  J ! 1  l ;  WA U  l-SO Czerwca w sa rn im

(G a licy a ) |[ /akłafUl0_otw:rta-
otwarty dnia 1-yo Czerwca.

Posiada 400 pokojów gościnnych. Wielki hotel. Cztery publiczne restauracye. Wspaniałe łazienki nowe d. 1 Czerwca 
do użytku publiczności oddane, parą ogrzewane, mogące służyć za wzór dla innych, uposażone we wszelkiego rodzaju 
kąpiele, jakoto : wanienne, nasiadowe, natryskowe, igliwiowe i łaźnię parową. Stała apteka. Skład wszelkich wód mine­
ralnych i krajowych. Zakład gimnastyczny i kąpieli zimnych. Mleko, żętyca, kumys. Leczenie powietrzem zgęszczonem 
i rozrzedzonem. Wyborne powietrze górskie (405 metr. n. p. m.) Pyszny park 1000 morgów obejmujący, najstaraniej 
utrzymany. Czytelnia książek i gazet w r. bież. w budynku łazienkowym otwarta. Orkiestra. Wspaniałe sale kouwersa- 

cyjna i balowa. T eatr letni. Fotograf. Trzech lekarzy w zdrojowisku stale praktykujących.
Zamówienia na mieszkania, tudzież na wody mineralne Iwonickie ( Z d r ó j  K a r o l a  Silna szczawa słono-alkaliczna jo d  
i brom zawierająca. Zdrój Amelii Szczawa słono-żelezisto-jodowa) skuteczniejsze według zdania prof. Dra Dietla od wód 
słonych jodo-bromowych zagranicznych (Kreuznach, Hall, Heilbrunn i Adelheilsquelle etc.) przyjmuje „Zarząd zdrojowy, “

poczta Iwonicz. Opisy udzielają się gratis.
R o zsy łk a  w ód  ro zp o c zy n a  się  w  d r u g ie j p o ło w ie  K w ie tn ia . (871-5-7)

NAKŁADEM KSIĘGARNI

6. Gebethnera 1 Spółki
oraz

Wydawnictwa t a l  katoD cM
W KRAKOWIE, 

wyszły:
Pow szfdiita ustawa wekslo­

wa (wraz z tekstem niemieckim), tu­
dzież z ustawą o postępowaniu w spra­
wach wekslowych ( opatrzone licznemi 
orzeczeniami najwyższego sądu w Wie­
dniu (razem z ustawą o postępo­
waniu przy wykonywaniu 
prawa zabezpieczenia w art. 
25 i 29 ustawy wekslowej, U8tawJ| 
o stęplacb w sprawach we* 
kulowych z 8 marca 1876 r. L. 26 
dz. u. p. i z ust-iwami i rozporządze­
niami uzupehuftjącemi i objaśniającemi, 
tudzież formularzami. Zebrane, przetło- 
maczone i opracowane przez Dr. Józefa  
Retingera. Cena 75 cent.

M a z a n i a  s e j m o w e  Skarg;!. Wy­
kład publ czny Michała Bobrzyńskiego, 
miany w dniu 29 marca 1876 r. w Kra­
kowie. Cena 39 cent (1166-3 3)

Biuro nmieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w  K r a k o w i e ,
przy ulicy S. Krzyża 419, 

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości polskićj, francuskiój, angielskićj 

i niemieckiej.
(Listy przyjmują się opłacone).

(347-5-)

Do Halonu JTlód
P. EBER S

nadeszły świeże modele kapeluszy paryskich. 
Ceny bardzo umiarkowane. — Ulica Floryań- 
ska L. 329, gdzie sklep Wgo Sobolewskiego. 

(1232-2-3)

M A Iii AŁ.
Z dniera 3im Ma j a ,  w sklepie „POD 

0PA1RZN0ŚCIĄ“ przy ulicy F l o r y a ń -  
s k i e j  Nr. 337, otwartą została u p r z e - 
( t a ż  m a b i a i u ,  dostawianego regular­
nie z pobliskiego majątku, codziennie o go­
dzinie 7ó| rano, po cenach następujących: 

za 1 litr mleka świeżo dojonego 7 c.
„ „ „ śmietanki . . . .  28 „
„ „ „ mleka zbieranego . 4 „

Mleku kwaśnego, śmietany, chleba wiej­
skiego i masła do herbaty; dostać można 
codziennie od g. 6ej zraua do 9ej wieczór.

(1219-2-6)

Poszukuje się
leko kolei, w żyznej glebie, z dobremi budynkam ', 
i kompletnym inwentarzem. (1207-2-4)

I , .  I l u t k o w s l ł l  poste rest. T a r n ó w .

jV 9asło świeże śmietankowe 
V2 k. 70 cnt., w osełkach po V4 k. 

M a g io  kuchenne V2 k. 54 c. 
S s j n k i ,  s a l a m i ,  m o r -  

t a t l e l e  —  o w o c e  włoskie —  
h e r b a t a  — oraz wszelkie arty­
kuły spiżaruiane. —  Sn adania i ko­
lacje z im s ie  i c i e p ł e  —  poleca

M. 55AMOSCIK,
Handel korzenny, ulica Fl or y a ń s ka ,  

naprzeciw trzech dzwonów L. 358.
(1175-5-8)

Od 8. Jana b. r. poszukuje się
ekonom a

n a  stół, kawalera lub wdowca bezdzietnego, 
wykazać się mogącego dobremi poleceniami 
i świadectwami. — Bliższa wiadomość pod 
liter. A .  M. ostatnia poczta C z e r m in *  

(1167 3-3)

Z powodu wypuszczenia gruntów włościanom

sg do wydzierżawienia
na lat sześć d w o r e k  i  b u d y n k i  f o l -
w u r c z n e ,  przy Wiśle, o 10 minut drogi 
pieszej od Zamku krakowskiego na Wawelu. 
Dworek na mieszkanie majstra lub przedsię­
biorcy, obszerna stodoła murowana i takaż 
obora na składy i warsztaty. —• W ia d o m o ść  
w Banku Galicyjskim, Rynek, Wydział ko­
misowy, biuro na parterze, z bramy na lewo. 

(1152-3-3)

F .  R B A N K E I I T E R
W W iedniu, IłernnlM, Hitiiptstrn.NC 

STr. 1 1 5 ,  przy k d e i konnćj.

Najskuteczniejsza 
ochrona przeciw

o g n i u .

Czcionkami Drukami „CZASU*

Najpewniejszą i najskuteczniejszą pomoC 
p r eciw pożarom powstającym wo wnętrzu 
mieszkań, skhpów , składów, warsztatów itd- 
daią moje nowo zrobione (1 9 2 - lb -lo )
Sikawki domowe 1 pokojowe

(mogące być u ż y te  ta kże  ja k o  s ika w k i ogrodoUte.J 
iilnstrowano cenniki tychże, tudzież moich 

wielkich sikawek ogniowych, p r z y r z ą d ó w  po­
żarnych; p r yborów strażackich, pomp ” ?* 
dziennych, do wina i piwa, do spirytnsn, olej 
i nafty , tudzież wężów, rozsyłam

Odpowiedzialny Rządca dmkarai J ó z e f  R a k o c i ń s k i .


